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ŻŁawudźka 1, — Admini 


sfracja: Piotrkowska 11, — Teleio- 


ny: 38-28, 228 | 229, 
Redaktor 


lub jego zastępca oraz 


dyrektor wydawnictwa przyjmują 


od gndziny 1 da 2 na nołudnkt 


Miesięcznie w Łodzł 3 zł. 20 tra 


4.50, 


na prowincji 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjium uważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
I odrzuconych redakcja nie zwraca. 


Dzięki energji prezesa S. O. | 


p. Bełży skiego 


niały gmach Sądu Okręgowego | w surowym star 
przy Placu Dąbrowskiego wy- |się imponująco I stanie 
tak, że ist-|przyszłości prawdziw 
Na placu Dąbrowskie- 
go widzimy kosiarzy przy Wy- 
równywaniu ziėleńca. 


ciągnięty pod dach, 
nieje uzasadniona nadzieja, iż w | Łodzi. 
przyszłym roku jesienią budy- 
nek zostanie zupelnie 


czony, 


LOT 


zagranicą 9.50. 


Jak można 


został wspa- |zdjęciu, gmach 


wykoń= 


Rok V, Ne 224. 


stwierdzić na 
ten już obecnie 


anie przedstawia 


sie w 
ą ozdobą 


„ZEPPELINA” DO EUROPY. 


S$terowiec nad Atlantykiem. 


Nowy Jork 1. 9. (Tel. wi. 
„echa*). — Dzisiaj rano wy- 
Startował sterowiec „Zeppelin 
e Jotuiska Lskehtwstdo Jolu 


| wrotnego do Europy. 


Dr, Eckner 

przybył na lotnisko, 
aby się pożegnać z dotychcza- 
sowymi towarzyszami podró- 
ży dookoła świata. poczem od- 
byt jeszcze pobieżny przegląd 
maszyn j wydal 

ostatnie instrukcie. | 
Dr. Fckener pozostał w No- 
wym Jorku, gdzie prowadzi ro- 
kowania + towarzystwem prze- 
„Ciood-Y ear“ i | 
„Akron“ w sprawie siinansowa | 
Nia 


stalej komunikacji 
sterowcem między Europą i A- 
meryką. 

Sterowiec „Graf Zeppelin“, 
który odbył lot dookoła świata 
wędług orzeczenia dr. Eckene= 
ra 

nie nadaje się 
do utrzymywania stałej komu- 
nikacji. albowiem ,ze względu 
ya przeciwne wiatry, wiejące 
od strony Ameryki, 

musi być zaopatrzony w więk- 
sze i silniejsze motory, €o zno- 
wu pociagnie za sobą koniecz- 
ność zwiększenia 


*% | peso, 


rozmiarów sterowca. 
W każdym razie jest rzeczą 
uruchomienie stałej 


pewna Ze 
; 
i 


[i 


Łódź, I września. — Wczo- 
raj wieczorem dzielnica bałuc- 
ka miasta zelektryzowana Zo- 
stała wiadomością r 

n bestjalskiej zbrodni, 
dokonanej w ciemnym zaułku 
ulicy Żórawiej. Na wieść o mór- 
derstwie redakcja nasza wyde- 
lerowała specialnego Sprawo- 
zdawcę, 

Na miejscu krwawej zbrod- 
ni mimo późnej godziny (godz. 
11 wiecz.) 
zgromadziły się tłumy ludzi, 
powstrzymywane przez poli- 
cję. 

Na chodniku pod niskim pło- 
tem domu przy ulicy Żórawiej 
10 leży nakryta 

płachtą z worków 
postać kobieca. Z pod nakry- 


Międzynarodowa wystawa radjowa 


wystawy. 


w Berlinie, 


Symbol badz kulę ziemską radię w. westybulu 


ylinji lotniczej międ 
tynentami nastąpi 


z wiosną 1930 roktt, 


zy obu kon- 


W o 


cia widać zgrabne nogi w czar- 
nych płóciennych pantofelkach. 
Wokół trupa 

przedstawiciele władz bezpie- 
czeństwa i sztab wywiadow= 
ców. Ktoś z urzędników poli- 
cyjnych odchyla płachtę, z pod 
której wyziera twarz 

młodej, przystojnej 
brunetki. Nieszczęśliwa zosta- 
ła pchnięta przez mordercę 

nożem w brzuch. 

Cios był celny i głęboki. Ofia- 
ra mordercy 

skonała natychmiast, 
z powodu wewnętrznego wyle- 
wu krwi. 

Przybyły lekarz pogotowia 
ratunkowego zastał już tylko 
zimne zwłoki ofiary. mordu. 

Bestjalsko zamordowaną — 
jak ustaliło dochodzenie wstęp- 
nę okazała się 

27-letnia Ryfka Drelich, 


mężatka, zamieszkała przy uli-| 


cy Zawiszy 30, Mąż Drelicho= 
wej. tkacz z zawodu, żył z żo- 
na w zgodzie przez pięć lat, w 
którym to okresie Drelichowie 
mel ZE 

dwoje dzieci. 
Przed dwoma laty jednak Dre- 


Ulica Piotrkowska przedsta 
wia od kilku tygodni niesamo- 


wity widok. Głębokie wyrwy, | 
zerwanych bruków i|'atwo tracą równowazę w nie- 


pagórki: 
starazo  vetonu, beczki 


[3 


niedżislia 


Jak już donosiliśmy w „E- 
chu*, bawiła onegdaj w Łodzi 
wycieczka bankierów i prze- 
mysłowców szwaicarskich, — 
która zwiedziła znaczniejsze 


Koluszki, 1 września. — W 
dniu wczorajszym w godzinach 
Ipopołudniowych na odcinku to- 
ru kolejowego Łódź — Kolusz- 
ki w odległości dwóch kilome- 
trów od stacji Żakowice, zna- 
leziono. w -chwilę po przejściu 
|począgu towarowego, zdążają- 


[cego do Łodzi,;leżącezo na to- 


dmętach zbrodni. =- 


POTWORNE MORDERSTWO NA BAŁUTACH 


Nieszczęsna żona padła trupem z ręki swego męża. 


lich porzucił pracę, a wkrótce |ziemię 


potem i żonę z dziećmi. 
Nic nie robiąc żył szumnie 
trwoniąc pieniądze 
w towarzystwie swej kochan- 
ki, u której zamieszkiwał stale. 
'Drelichowie nie widywali się 
ze sobą zupełnie. 

Ona pozostawiona wraz z 
dziećmi w skrajnej nędzy, była 
na utrzymaniu swej rodziny. 

Krytycznego wieczoru Ryf- 
ka Drelichowa udała się do 
swych znajomych zamieszka- 
łych w domu niejakiego - Pa- 
sturczaka, gdzie zastała 

swego męża 
w towarzystwie kochanki. . O- 
boje zachowali się w czasie wi- 
zyty zupełnie obojętnie wzglę- 
dem siebie. 

Około godziny 10  wieczo- 
rem Drelichowa wyszła niemal 
razem z mężem i jego kochan- 
ką.- Kiedy znaleźli się przed 
domem nr. 10 przy ulicy Żóra- 
wiej, ' Drelich błyskawicznym 
ruchem wyciągnawszy 

długi nóż. 
zatopił go aż po rękojeść w 
brzuchu swej żony. Drelicho- 
wa bez jęku prawie upadła na 


Przygotowania do asfaltowania ulicy Piotrkowskiej. 


tu, rozkopane szyny — zagra- 
żają na każdym kroku nogom 
„„ nosom przechodniów, którzy 


zsukłym ld 


Ibliżu młodszego o 3 lata 


Za wiersz milimetrowy, S-lamowy; 
pod tekstem £ w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr, 
Za wyraz: drobne 15 groszy; pò- 
sziikiwanuia pracy 10 groszy; naj- 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez- 
robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
0-100 procent drożej. 


Ogloszenia 2-kolorowe I na umó- 
włonem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc, droższe, Za termin 


>> ~ae druku administracja nie odpowiada 
I września 1929 r. 


|zakłady przemysłowe naszego | gości podejmowanych obiadem 


|miasta. w lokalu Banku Handlowego 

„ Zdjęcie na lewo przedsta- |Łódzkiego przez miejscowych 
wia gości na terenach fabryki | przemysłowców z pp. Schei< 
|Zjednoczonych Zakł. Scheible=| blerem, Grohmanem, Poznań: 
Ira i Grohmana; na prawo zaś,|skim į dr. Barcińskim na czele. 


Śmiertelny strzał z pociągu. 


Zagadkowa śmierć przechodnia 


pod Żakowicami. 


lrze z przestrzeloną piersią 
młodego mężczyznę, 
dającego słabe oznaki życia. 
Zawezwano niezwłocznie po 


Łodzi. 

Wyznawszy to, nieznajoć 
my popadł w omdlenie. Ciężko 
rannego ułożono na wymosz< 


licjię, której nieznajomy słabną- |czonym słomą wozie, celem 

cym głosem zeznał, że |przewiezięnia do Koluszek. W 
sirzelono do niego jdrodze jednakże 

|Z rewolweru, wlaśnie z poctą- nieznajomy zmarł. i 


igu towarowego, zdążającego do] 


|Nazwiską jero narazie nie zdo- 
łano stwierdzić. Zwłoki zabić ' 
tevo “zostały -zabezpieczone 
przez: policję do czasu przepro- 
wadzenia oględzin sądowo - les 
karskich. 

' Wobec przedśmiertnego zes 
znania zabitego zachodzą dwie 
alternatywy. "Nieznajomy prze 
chodząc torem mógł być ranio- 
ny przez kolejarza, względnie 
i zmarła. Zbrodniczy |pasażera, jadącego pociągiem. | 
mąż z okrwawionym nożem w W drugim wypadku zabity. 
reku oddal Bo ama Cal mgt: być postrzelony przez ko- 

krótkiej chwili, lejarza w chwili, gdy usiłował 
tak. że nikt z przechodniów nie | wskoczyć do wagonu $ 
zauważył tego. w celu dokonania kradzieży. 


Dopiero w kilka minut póź- 7 E tw f 
|niej spostrzeżono leżącego tru- |"AZNaczyć bowiem należy, że 


|pa i zaalarmowano niezwłocz- |na wymienionym odcinku toru 
popełniane są częste kradzieże 


nie policję. 
Za mężem - zbrodniarzem | kolejowe, przez 


wszczęto z 
energiczny pościg, szajkę zawodowych złodzieł 


tak, iż wątpić nie należy, że | kolejowych, rekrutujących się, 
morderca wpadnie w ręce pO-| przeważnie z mieszkańców Ża+ 
ds kowic i okolicy. Do tego przy” 
Zwłoki zamordowanej ko: i J 
biety późną nocą przewiezione puszczenia skłania i to, że RT 
zostały do prosektorjum  miej-|ty, choć nazwiska jego mie 
skiego przy ulicy Łąkowej. _ |stwierdzono narazie, był mię« 
Dha ra 8 s soki szkańcem: Żakowice. 
ieść o zabójstwie dotarta E A 
i '"Energiczne śledztwo celem 
r Y A zka w. 0- 
również db zamieszkałego wp ustalenia tożsamości zabitego I 
ujawnienia sprawcy  Śmiertel< 
nego wystrzału rewolwerowe= 
go. prowadzą władze śledcze. 


brata Drelichowej — 
Abrama. człowieka żonatego. 
Wiedziony ciekawością, zbli 
żył się do zwłok zamordowa- 
nej kobiety, w której ku swemu 
przerażeniu poznał 


Dalszy ciąg na stronie 2-ej. 


nia. Rówfłocześnie jednak no-|znośny stan, świta już nadzieja; 
woczesne betoniarki i armia ro=|że niedługo doczekamy się ró 
botników. sprawnie pokrywa | wnego i gładkiego asfaltu i cho- 
betonem jedną stronę ulicy. Po-|ciaż w części nasze miastą 


imọ narzekań na obecny DY: 


RE 2 


Bung 


—"— 


Potworne mórderstwo na Bałutach. 


swą slostrę, 

Jak oszalały rzucił się na 
timne już zwłoki Í zaczął cało- 
wać wvkrzywioną 

śmiertelnym bóleni 


twarz zamordowanei Z ftru- 
dem vd zwłok cuciągneli go po 
licjanci, Zapytany o pożyciu| 


małżeńskiem sisstśfw odpowie 
dział, że nie należało ono do 
szczęśliwych. Drelich hulaka, 
mimo dobrej pracy (byt tka- 
czem), ograniczał żonę w Wy- 
datkach domowych. 
bił ją 
i maltretował; wreszcie przed 


Konstruktor, i kierowca „Zeppelma” 
u prezydenta Stsnów Zjednoczonych. 


Dr. Eckner (po sę ci stro- 
nie) konstruktor I kierowca ste: 
rowca, który dokonał rekordo- 


(Dokończenie). 


dwoma laty porzucił dla ko- 


Apt nożem ją zmuszę 
chanki. + 


do tego 
Dalsze słowa przerwał bra- 
tu zamordowanej bestialsko ko- 
bięty, spazmatyczny płacz. 
Przybitego nieszczęściem — 
mimo jego oporu, znajomi od- 
(prowadzili do domu. 


Chorowita Ryfka Drelich — 
nie mogąc pracować, pozosta- 
wała na utrzymaniu rodziny. | 

Według słów brata zamor=, 
dowanej, Drelich chciał począt- 
|kowo wziąć 

rozwód z żoną, 
później jednak skwitował z te- 
ro zamiaru, mówiąc podobno 
do znajomych: „Po co mi roz» 
wód, zawsze go dostać będę| 
mógł, a gdyby ona (żona) nie| 
chciała się zgodzić, to 


Pięctoletni ogier Oleander 
(po lewej). który po raz trzeci 


— 


wego lotu dookoła świata, 
w rozmowie z prezydentem 
Hooverem. (h) 


Z Warszawy donoszą: 
Rozzuchwalone do najwyż- 


Echa włamania w magistracie m. Tuszyna, 


W RĘCE KASIARZY WPADŁY AKCJE 


Wartości kilkunastu tysięty ztotyeh. 


Tuszyn, 1 września, Śledz- 
two w sprawie ujęcia spraw- 
ców zuchwałego rozprucia ka- 
sy ogniotrwałej w magistracie 
tuszyńskim. 9 czem, donosiliś- 
my we wczofajszymi numerze 
„Echa” postępije naprzód, 

* Przeprówadzone skrupulat- 
mie badanie stanu ograbionej 
kasy, wykazało, że oprócz go- 
towizny w sumie około 4,000 
złotych, łupem kasiarzy stala 
si większa llość akcyj warto- 

kilkunastu tysięcy złotych. 
Weksle. rachunki itp., kasiarze 
pozostawili nietknięte. 

Ponieważ aresztowani w 
ciągu dnia wczorajszego. jako 
podejrzani o dokonanie włama- 
nia, wykazali całkowicie swoje 
alibi, zostali po przesłuchaniu 
zwolnieni. ś 


w przeprowadzona | inspektora Noska. Obława 


Ww trwała do rana, Wyniki jej jé- 
wielka obława, dnakże trzymane sa w ścisłej 

kierowana ręką naczelnika wo- | tajemnicy. 

jewódzkiego urzędu śledczego, 


UCZELNIA RĘKODZIELNICZA DLA PAŃ INTELIGENCJI 
(JEDYNA w ŁODZI) 
p. n. Kursy Kroju, Szycia i Robót Ręcznych 


MARJI PUTOWEJ 


mieści się obecnie przy ul. Przejazd 24, vis a vis kościoła św. 
Krzyża. 
Początek lekcyj 2 września. 
Zapis nowych aspirantek, informacje i prospekty 
od godziny 1 do 4 po poł. 
Lekcje rano. po poł. i wieczór. Kurs dwuletni. Pojedyńcze 
działy zależnie od umowy. Na mocv reskryptu Min. W. R. 1 
O. P. z dnia 11, 6.1927 r. Nr. T. Z. 7363/27 absolwentki otrzy- 
mują świadectwa. 


nocy 


> 


codziennie 


Pierwsze oryginalne zdjęcie z pogranicza 


chińsko-sowieckiego. 


Przepełniony uciekinierami dworzec kolejowy w Mandżuli na 


granicy Mandżurii i Syberii. 


(h) 


Ea Ay u 


Paryż, 1. 9, — Wobec 


jadeo wielka nagrodę (250,000 | 


marek) w Baden - Baden i jego | 


szego stopnia mety I szumowi- 
ny przedmieść Warszawy, na- 
pływające do śródmieścia ledyv= 
nie nocą, pozwalają soble na 
ekscesy. graniczące niemal- z 
zorzanizowanemi 
napadami na przechodniów, 

a nawet policję. 


Dzisiejszej nocy terenem ta- | 


kiej zaciekłej walki policji z a- 
wanturnikami bylo. Krakowskie 
Przedmieście wprost placyku 
Hoovera. 

Na przechodzącą mianowi- 
cie tamtędy Matyldę Rządkow- 
ska (Żęrawia 5) napadł znany 
awanturnik i włamywacz, 
Stanisław Podgórski. który po- 
bił ją dotkliwie i podarł nawie! 
palto 

Na. krzyk ne „padhfetej LAG 
skoczył z tramwaju: st. hoste- 
ruńkowy 12 komisarjatu, Józef 
Machnicki i usiłował napastni- 
ka obezwładnić i odprowadzić 
do komisarjatu, 

Jak z pod ziemi wyrósł jed- 


nak 

obrońca włamywacza, 
Józei Szęler, Okopowa 53, któ- 
ry rzucił się na policjanta | od- 
bił zatrzymanego. 

W jednej chwili zebrał 
ttum, złożony 

z około 300 osób 
i przybrał groźną postawę wo- 
bec posterunkowego. 

Na  pomoć Machnickiemu, 
nadbiegli posterunkowi: Fran- 
ciszek Sierewicz, Strzelecki i 
Borkowski. Siły te jednak wo- 
bęc wzburzonego tłumu 

okazały się małe. 

Przybyło przeto wkrótce po 
gotowię inspekcyjne z 12 komi- 
NI" LEMON show" I ORT ET TAS 


się 


Pożyteczny Zakład 


Praktyczno-Nau- 
kowy. 


Znana powszęchnie w Łodzi 
uczelnia rękodzielnicza dla pań 
p. n. „Kursy Kroju, Szycią I Ro- 
bót Ręcznych Marji Putowej” 
przeniesiona została ze Zęier- 
skiej 11 na ul. Przejazd 24, vis 
a vis kościoła św. Krzyża. 

Niewielę szkół tego typu 
mamy w Polsce, a w Łodzi jest 
pierwsza i jedyna dotąd uczel- 
nia dla pań z inteligencii. gdzie 
pięknych, artystycznych i pra- 
ktycznych robót nauczyć się 
można. Nasze panie przepła- 
cają mnóstwo miłych drobiaz- 
gów, które same z łatwością i 
= wtc di wyrabiać potra- 
ią. 


Radjo-kącik. 


Niedziela, 1 września, 


Warszawa 1411 m. — 10.15 Nabożeństwo z Ba- 
1156 Svgaał 
czssu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowi:, 


ayliki Wil; 1145 Kom. z PWK. 


kom: meteor.; 15,00 Muzyka z płyt 
wych; 15,50 Kom. przygodne; 16,00 


młodego rolnika" — Inż. S. Wyrzykowski; 16,20 


„Pine roboty jesienne” — prof. S. 


16,40 „Co robić w tym czasie w ogrodzie wi- 
17,00 Transmisja 


męczu lekkoatietycznego Czechoslowacja — Pol- 
18.35 Rozmaitości oraz 


kom Tow. Zachęty do hodowli koni w Polsce; 
116.26 „Jak doszli do boractwa siawni milions- 


rzywnym” — inż. W, Pietrzak; 


ska: 17,45 Muzyka polska; 


rzy amerykańscy" — inż. E., Porębski; 19,30 | 
Transm. opery „łirabina” Moniuszki Po trans- 
misji komunikaty: 23.00 Muzyka lekka. 


p 
.. 


TEATR LETNI — PARK STASZICA. 


Barwna rewia „Kochajmy się“ grana z nieslab 
nącem powodzeniem w parku Staszica ukaże się 
jeszcze tylko dziś, w niedzielę, Rewia ta dzięki 
znakomitemu wykonaniu zespołu i reżyserii p. 
Konstantego Tatarkiewicza zdobyła sobie opinię 


Dziś, w 
wieczorem 
zi, Loda i 


gramofono- 
„Wędrówki 


Bledrzycki; 


ro 


najświetniejsze) rewjł sezonu letniego, to też nie-| w ija 

odwołalnie*ostatmi dziś wieczór ściągnie niewąt-| 4 1 

pliwie do parku Staszica tłumy publiczności. re z 
Poczatek o godz, 5 wieczorem. Ko. . .- 


©“ ewicza, Kopernika 26, 
* «morska 10, SEONI Plac 


TEATR MIEJSKI. 


DZISIEJSZY WYSTĘP SIÓSTR HALAMA. 


niedzielę, dnia 1 września o godz. 8.30 
wystąpią trzy siostry Halama — Zi- 
Alicja, najsłynniejsze w Polsce tan- 


cerki, gwłazdy warszawskiego „Morskiego Oka“. 


DYŻURY APTEK. 


Dzi dyżurują apteki: L. Pawłowskie- 
Fa (jrkpwska 307, S. Hamburga, Głó- 


B.. Głuchowskiego. Narutowicza 
A, Cha- 


10, 


0-|cjl władze francuskie zarządzi- 
sromnego wzburzenia Arabów;ły 
"na terenach mandatowych Fran! 


ostre pogotowie 


Konie, które zarabiają miliony. 


konkurent „Hrabia Szolani", 


Niedywała walka ciemnych elementów z politja 


w śródmieściu Warszawy. 


|niepokojony 
|manemi 


sarjatn | wówczas dopiero uda- 
ło się aresztować Szelera, Pod- 
górskiego | wspólniczkę ich An- 
nę Sozańską, nigdzie nie meldo: 
waltą, 

Obezwładniono Ichi 
prowadzono do aresztu 12 kö- 
misąariatu. Tam awanturnicza 
trójka. a szczególnie Podgórski 
stawiła zaciekły opór, 


prze» 


a nawet chcłała bić dvżurnego | 


przodownika. Wobec tego — 


wszystkim zatrzymanym nało- | 
żono kaftanv bezpieczeństwa | 


osadzono w osobnych celach, 
Po sporządzeniu protokółu, 

sprawców dzikiej awantury O- 

desłano do urzedu- śledczego. 


yis stnhęytoqzeć ( 


Nr 224 


Arabowie zagrażają wszystkim przybyszom. 


OSTRE POGOTOWIE W SYRJI. 


Papież w obronie misyj w Palestynie. 


woisk prźebywających na tych 
obszarach. 

Czynione są również przy” 
gotowania do ewentualnego 
przewozu wojsk. Oddzłały lc- 
gil cudzoziemskiejj są każdel 
chwili gotowe do wyruszeńia: 

Berlin, 1, 9. Dzienniki befe 
lińskie donoszą: Watykan. z4% 
raportami otrzy* 


od partjarchy rzymskiego 
w Jerozolimie Barlasina a roz 
wołu wypadków w Palestynie 
polecił delegatowi apostolskies 
mu dla Eglptu i Arabji w  Kale 
rze Msg. Valerv'emu, żeby tle 
dał się na miejsce wypadków I 
zabiegał 
o ochronę lunstytucy] katolic= 
kich 
w Palestynie, 
Wyzraczona 
podróż członków 


na wrzesień 
papieskiegd 


instytutu badania pisma świętoe 1% 


go, celem studjów w. Jerozolle 
mie, została odroczona. 

Jerozolima, 1. 9. — Komunie 
kat urzędowy stwierdza, ż6 
znaczne siły zbrojne Arabów £ 
Syrji przekroczyły granicę pas 
lestyńską, 

Wysłane nad granicę samo 
loty mają przeszkodzić dalsze 
mu 

napływowi Arabów 
dò Palestyny. 

Wedlug prywatnych donies 
sień przekraczanie granicy pala 
styñskiej przez Arabów syryje 
skich budzi 

' poważny niepokól. 
Drazowie: z polndniowych pros 
wincyj Svrji, którzy już (wys 
cill za broń, są 
uiezwykie wołowniczo usposo* 

bieni, 
tak, że ich powstanie byłoby 
źródłem ogromnych trudności. 

Napięcie między Arabami 8 
żydami 

w całej Syrii 
rlezwyklę się zaostrzyło. 

Położeńie w Damaszku jest 
bitrdzo groźne, 


"REKLAMY 


wszelkiego 
rodzaju. 


‘Biuro Reprezentacji 


AERLAMA POLSKA” 


pradet, HARRY SZPREIREGEN 


mieści się obecnie”. 


pzy l. Piotrkowskiej 


do wsżyst- 


Ogłoszenia kie sim 
REKLAMY ¥en 


w wozach tram- 
wajów tódakich 
i inne. 


M, 126-00 HAN 


Chłopiec postradał oko. 


Kronika pogotowia ratuńkowego. 


Łódź, 1 września. W, dniu 
wczorajszym około rod ny 6 
po południu na placu, fa 


Zygmunt Sikorski, 
|zamieszkały przy ulicy Łowic= 


llera, | kiej 4. Nieszczęśliwemu chłop- 


podczas gry w piłkę nożna, —|cu wypłynęło 


AĘDISĆW przez przeciwnika, u- 
egł p. 

złamaniu prawej nogi. 
27-letni Ernest. Scherk, biurali=| 
sta, zamieszkały: przy ulicy No- 
wo-Pańskię 154. 

Zawezwany dlękarz pozoto- 
wia ratunkowego po udzieleniu 
pomocy. przewiózł ofiarę wy- 
padku „do szpitala miejskiego 
przy ulicy Drewnowskiej. 

. a *. 

W zakładzie ślusarskim — 
przy ulicy Piotrkowskiej 84 — 
maszyna oberwała palec pra- 
wej ręki 15-letniemu 

Stanisławowi Gromiecowi, 
zamieszkałemu przy ulicy No- 
wo - Targowej 12. Nieszczęś- 
liwego chłopca przewiózł le- 
karz pogotowia po tdzieleniu 
mu przedtem pomocy do domu 
rodziców. AE: 


W godzinach popołudnio- 
wych w polu przy ulicy Wan: 
dy został uderzony kamieniem 
w głowe 12-letn) 


prawe Oko. 

Karetką pogotowia ratunko- 
wego. Sikorskiego przewieziono 
ña kurację do. szpitala dziecię* 
cego Anny = Marji. 


DWA pokoje z kuchnią, przedpoko* 
jem | wygodami, świeżo wyremonto" 
wane. zaraz do odstąpienia, Konstan* 
tynowska 71, I p. m. 7. 


l 


KOMPLETY konwersacji francuskie! 
specjalnie dla dzieci od lat 5-ciu, jak 
również komplety przygotowacze, zé 
wszystkich przedmiotów  organizule 
wykwalifikowana nauczycielka, =~ 
Prócz nauki lekcie'gry fortepianowej: 
Wiadomość: Szkolna 12 m. 8 od 12 * 
S-oj po poł. 


me Z Z A, 
SKRADZIONO weksel in blanco 24, 8 
r. b. na sumę 1.640 zł. wyst. przez P 
Bartosa na 1.540 zł. oraz przez P* 
Heincego na zł. 100 na ziec. J. Majew 
skiego. Weksle unieważnia A. Ma” 
jewska. 
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Mozolna praca nad rozweselaniem ludzi. 


Słynny kot-komik „Feliks", |korby wywołuje tu jedno tylko 
ekranach filmowych |zdjęcie. Fotograf musi przy ta- 
— |kich zdjęciach 


który na 

Sprawia tyle 

jest synem... 

aż 15 ojców. 

Są nimi rysownicy Paramount w 

| Nowym Jorku. Wysiadują oni 
całemi godzinami przy stołach 
rysunkowych, a ich ołówki bie- 
gają po papierze jak zaklęte, 

Te wszystkie, w zasadzie 
głupie, niemniej wesołe kawały 
wyprawiane przez kota Feliksa 
na ekranie, które rozniosły sła- 
wę jego po całym świecie, mu- 
$zą być tygodniami całemi, we 
wszystkich fazach i z dużą do- 
kładnością rysowane. 

Każdą komedję, w której 
występować ma kot Feliks, o: 
pracowują najpierw jego  ojco' 
wie do najdrobniejszych szcze- 
tółów na specjalnych posiedze- 
niach, W ten sposób zostaje u- 
stalony 

scenarjusz komediji 

i osoby drugoplanowe, Wszyst 
kie pomysły, z jakiemi wystę- 
pują ojcowie słynnego kota, są 
natychmiast, jeszcze w czasie 
konferencji stenografowane, 
przepisywane w kopjach maszy 
nowych i dostarczane klerow- 
nikowi tego działu. Jego zada- 
niem jest już ostateczne opraco- 
wanie scenarjusza filmowego, 
który zresztą jest tak ścisły, jak 
dla żywych aktorów. 


Teraz dopiero zaczyna się 
najcięższa praca: 
rzucanie projektów na papier. 
W pierwszej linji tworzy się roz 
maitego typu tła — najczęściej 
naturalne krajobrazy, A więc 
góry i lasy, jeziora a nawet ja- 
kieś okolice podbiegunowe. 

Teraz zabierają się rysowni: 
cy do ożywiania tła, Wymaga 
to szalonej pracy. Każdy ry- 
sownik otrzymuje do opraco- 
wania wprawdzie jedną tylko 
serję obrazków, ale faktycznie 
oznacza to tysiące a nawet 

dziesiątki tysięcy rysunków, 
jakie musi sporządzić. Feliks 
musi 
robić kawały — jak żywy i do- 
skpnały aktor. _Ą każdy 


auch wymaga, o rysunku, 
nowej eye A Jab" in- 
nych aktorów. Dla przykładu 
wystarczy powledzieć, że gdy 
pan Feliks podnosi jedną choć- 
by tylko nogę, oznacza to dla 
rysownika konieczność zrobie- 


nia 


rozgardjaszu 


40 do 50 rysunków, 
| Łatwo więc wyobrazić sobie, 
ile to tysięcy rysunków trzeba 
dla całego filmu. 
Rysunki są gotowe. Sporzą* 
dza się je na doskonałym papie 
' rze jedwabnym. Stąd przenosi 
się je przy pomocy specjalnie 
skonstruowanych aparatów fo- 
tograficznych na celluloid, pod- 
cieniowuje przy pomocy farb 
wodnych, numeruje i oddaje o- 
peratorom fotografom. 
i Jak wiadomo, zwyczajna ko 
mora filmowa wykonuje w se- 
, kundzie 16 zdjęć, Komora u- 
| żywana do zdjęć komedji, w któ 
rej występuje kot Feliks, jest u- 
rządzona inaczej. Jeden obrót 


MARY ROBERTS RINEHART. 


„I22—C '. 


Przekład autoryzowany Janiny 
17) Sujkowskiej. 


— X — 


Doznałem warjackiego impul 
su porwania jej w ramiona, bez 
wzgledu. na prawa Wardropa, 
Ale w tej samej chwili, może na 
szczęście dla mnie, od strony 
„schodów rozległ Się krzykliwy 
glos starej Letvcji. 

— Daj mi święty spokój, Hep 
pie. — mówiła cierpko. — Jesz- 
cze nie umieram. Do licha, vy- 
noś się stąd! Gdzie jest Knox? 

Poszedłem posłusznie i wpro 
wadziłem ją do pokoju. 

— Zdaje mi się. że wiem, co 
się zrobiło z Joanną — rzekła 
 odstawiając z hałasem laskę-— 

Dziwna rzecz, że mi to wcześ- 
niej nie przyszło do £łowv. Wy 
prawiła się po nowe zęby. ó- 
wila o tem od miesiąca. Cho- 
ciaż. prawdę mówiąc. stare zę- 
by mogły jej w zupełności wy- 
starczyć. Ale takie już miała fa- 
. naberie. 

— Nie sądzę, żeby w tym ce- 
fu musiała opuszczać dom 
- wśród nocy — odparłem. — By 
"ła przecież z naturv ogromnie 
nieśmiała. 


ię żyć, weselić się. | 


jego | 


używać nadto | 
|pedałów specjalnych przy apa- | 
|racie, 

W ten sposób powstaje od 
|10.000 do 20.000 płytek cellu- 
|loidowych. Złożone potem mu- 
|szą być uzgodnione z tłem. 
| Potem film idzie w świat. 
| 


Film żywy, wesoły i barwny 
ale w jakimże wysiłku i trudzie 
wykonany. 

Ale twórcy jego mają pełną 
satysfakcję, gdyż nikt z wl- 


że w rzeczywistości... nie 
istnieje. 


— X ze 


H 0" 


e nieżywego Kota. OPERACJA MIMOWOLI. 


50 funtów za wyrostek robaczkowy. 


Denerwującą przygodę prze 
żył w Londynie pewien mary- 
narz niemiecki, który chciał w 
[jednym z londyńskich szpitali 
| odwiedzić swego kolege. 


|dzów ani się domyśla, „że kot |Zjawił się on w chwili, gdy już [próżno bronił się 
|Feliks jest tylko ich dziełem — |minęła pora wizyt, a ponieważ 


|nie znał języka angielskiego, u- 
jsitował porozumieć się 
zapomocą gestów. 


ITo jednak mu się nie udało. 

Wreszcie lekarz kazał gó za- 

prowadzić do sali 

| operacyjnej, 

|gdzie go poczęto rozbierać. Na- 
przerażony 

(marynarz, Wszelkie jego pro- 

[testy musiały ustąpić sile — e- 

terü.. Dokonano na nim ope- 

racji i pozbawiono go wyrostka 


Zmiany w szkolnictwie Średniem, 


Redukcja godzin nauczania 


w nowym roku szkolnym. 


Z Warszawy donoszą: | 


Jak donieśliśmty w swoim 
czasie Min. W. R. i O. P. wpro- 
wadziło cały szereg zmian do 
szkolnictwa średniego, które 
maja być wprowadzone z po- 
czątkiem 

nowego roku szkolnego. 

Dyr. Kryński poinformował 
prasę o zmianach, jakie mają 
być obecnie wprowadzone W 
średnich zakładach naukowych 

Przedewszystkiem omówił 
zmiany w planie naukowym: 

Zarządzeniem Ministerstwa 
W. R. i O. P. z dnia 2 stycznia 
1929 r. wprowadzano we WSZY | 
stkich bez różnicy klasach gim 
nazjalnych oraz w 3-ch wyż- 
szych oddziałach szkoły po- 
wszechnej 

30-godzinny tydzień 

pracy szkolnej. Jednocześnie 
zostanie zupełnie zrównany 
kurs gimnazjum niższego, t. j. 
klas od I do Ill włącznie z kur | 
sem odpowiednich oddziałów 
(5 — 7) szkoły powszechnej, | 
co w przyszłości znacznie uła- 
twi 


bezpośrednie przejście 
ze szkoły do gimnazjum wyż- 
szego (klasy 4-cj). 

Wobec tego. że czas trwa- 
nia każdej lekcji 

powiększono o 5 minut 
t. j. o 11 proc.. pewna redukcja 
ogólnej ilości godzin tygadnio- 
wej pracy szkolnej nie spowo- 
duje zmniejszenia czasu zajęć 
szkolnych. przeciwnie, w fie- 
których klasach dzięń pracy 
Szkolnej będzie nieco dłuższy. 
Natomiast w każdej kłasię 10 
proc: czasu zajęć szkolnych po 


święcać się będzie 
ćwiczeniom cielesnym, 
ilość godzin ćwiczeń 
nych powiększa się z 2 do 3. 
Wspomniane zarządzenie od 
nosi się do szkół państwowych. 
Szkoły społeczne i prywatne 
nie obowiązuje ścisłe stosowa- 
nie się do planu naukowego. 
Jednakże. o ile wiadomo. znacz 
na ilość szkół społecznych i pry 
watnych do zarządzenia tero 


— Żle ją wychowali — od- 
rzekła Letycja, potrząsając gło 
wą. To takie dziecko. Najmłod- 
si w rodzinie są zawsze psuci. 

— Czy pani nie przyszło do 
głowy, że mogło się stać Coś 
złego? — zapvtałem ostrożnie. | 
— Np. mogła zostać porwana 
dla okupu. 

— Dia okupu! — warknęła 
starsza siostra: — Panie Knox, 
mój ojciec dorobił się majątku 
ciężką pracą 1 ja jego dziedzic- 
twa nie wyrzucałam na marne. 
Jeżeli Joanna była tak głupia, 
Że dała się porwać, to poczeka 
kawałek czasu zanim ją wyku- 
pię, Widzę, że wynajmowanie 
detektywów to kosztowna za- 
bawka. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Za późno. 

O dziewiątej tego wieczora 
stan rzeczy pozostał prawie nie 
zmieniony. Człowiek, którego 
Hunter wysłał na zwiady w Są 
siedztwo i w okolicę. powrócił 
z próżnemi rękoma. Panna Le- 
tycja poszła wcześnie spać I 
Małgorzata zaprowadziła ja na 
górę. 

Hunter zatelefonował do mnie 
z Manchesteru. 

— Czy mógłby pan zdążyć 
na pociąg o wpół do dziesiątej? 
— zapytał. 

Spojrzałem na zegarek, 


cieles- | | 


Stara się dostosować, aczkol- 
wiek pewne odchylenia zawsze 
są nieuniknione. 

Nawet szkoły państwowe są 
zmiiszone powiększyć o 2 go- 
dziny tygodniowo zajęcia w kla 
sach 7 i 8, przeznaczając ten 

czas 
na przysposobienie woiskowe. 
Również i 3 godzina w tygo- 
dniu ćwiczeń cielesnych może 
w Klasie 7-ej być zastąpiona 
przez naukę higieny. 

Ponieważ intencją zarządze 
nia jest zapobieganie 

przeciążeniu praca 

oraz zmniejszenie ilości przed- 
miotów nauki w dn. szkolnym, 
dvrekcie gimnazjów mają dość 
trudne zadanie do rozwiązania. 

— Jakie sa intencje tego za- 
rządzenia ? 

— Mają one na celu w pierw 
szym rzędzie eruntowniejsze a- 


niżeli dotychczas opanowanie 
materjału naukowego. kosztem 
pewnego iego zmniejszenia, — 
jak to widać z ogłoszonych w 
sierpniowym numerze „Dzien- 
Inika Urzędowego zmian pro- 
gramowych. i zwrócenie wię- 
kszej uwagi 

na wychowanie fizyczne. 

— Czy w związku z nowym 
planem naukowym oraz reduk 
(cia materjału naukowego wpro 
wadzone zostały zmiany w re- 
gulaminie eczaminu dojrzałoś- 
ci? 

— Niestetv, dyrekcje szkół 
nie są jeszcze w tej sprawie 
poinformowane, w każdym ra- 
zie żadnego zarządzenia 

nie ogłoszono, 

Niewątpliwie dla wykonaw 
ców zarządzeń władzy szkol- 
nej jest rzeczą bardzo ważną 
możliwie wczesna orientacja w 


Oryginalne wyścigi. 


ra UE. Fa 
- © p. Jad A < ty 


Wyścigi na nieosiodłanych 


re 


koniach należą w Ameryce 


do ulubionych imprez sportowych. Na zdjęciu widzimy 
niefortunnego jeźdźca, który jednak nawet w swej nie- 
wygodnej pozycji nie chce zrezygnować z jazdy. lip) 


— Chyba że tak. Czy jest co 
nowego? 

— Jeszcze nie. ale może być. 
Przyjedź pan ze stacji taksów- 
ką na róg Mulberry Street i 


ślPark Lane. Spotkaniv się tam, 


tylko proszę odprawić wehi- 
kuł. i 
Posłałem na górę wiadomość 
przez zapłakaną Bellę, poczem 
porwawszy kapelusz i płaszcz 
nieprzemakalny, pośpieszyłem 
na stację. Po upływie pół godzi 
ny. znalazłem Sie na oznaczo- 
nym rogu. Siek? drobny deszcz 
t po ramionach ściekały strugi 
wody. 
Znalazłem 
wystającym daszkiem drewnia- 
nej bramy. Pomimo. że tak dłu- 
go mieszkałem w Manchesterze 
ta dzielnica była mi zupełnie ob 
ca. Znana dzielnica zaczynała 
sie dopiero o dwa bloki dalej. 
Za memi plecami wznosił się 
siedmiopiętrowy magazyn. Oto- 
czony podwórzem. Nieostrożny 
ruch sprawił, że furtka. o którą 
się opierałem, otworzyła się na 
gle i o mało nie upadłem na 
wznak. Ciemne podwórze za- 
walone było skrzyniami i paka- 
mi. Zapaliłem zapałkę i spojrza- 
łem na zegarek. Było dwadzieś 
cia po dziesiątej. 
Zza węgła wyszedł jakiś 
człowiek w długim płaszczu. z 
pochyloną głową. Pewny. że to 


lle latarni zobaczyłem, żem się 
| pomylił. 

— Przepraszam — mirukną- 
lem — wziąłem pana'za kogo 
innego. 

Odszedł bez słowa, naciąg- 
nawszy na. oczy miękki kape- 
lusz. Patrzyłem za nim dopóki 
nie znikńnał na następnym zakrę 


nością. że nie padłem ofiarą złu 
dzenia. ` 
Byl to Wardrop. 


wiony. ale nim skręciliśmy w 
następną ulicę. zatrzymał się i 
zapytał: 

— Czy słyszał pan kiedy o 
|Biatym Kocie? Małym klubie 
|politycznym ? 

— Nie. 

„— Jestem jego członkiem — 

ciągnął szybko. — Niezależny 
zespół. Właśnie tam idziemy. 
Niech pan dobrze otwiera oczy. 
Dziwne to miejsce. 

Skręciwszy na rogu, znaleźli- 
śmy się na wąskiej, żle zabru- 
kowanej ulicy, na którą wycho- 
dziły powytłukiwane okna ma- 
gazynu. Z drugiej strony ulicy 
wznosiła się fabryka lodu. Koło 


(prywatnych pewien wpływ 1 
|na organizację roku szkolnego. 
Naprzykład, w gimnazjum typu 
matem.-przyrodn. zredukowa= 
ną została w poszczególnych 
klasach 
ilość godzin historji 
i zupełnie skasowano w klasie 
|5-ej nauczanie przyrodozna- 
wstwa. Czy abiturjenci ro- 
ku 1930 będą mogli, w myśl do- 
tychczasowego regulaminu: wy 
|bierać jako przedmioty egzami- 
nacyjne historję ł przyrodo= 
|znawstwo trudno w tej chwili | 
i powiedzieć. | 
— Dlaczego dyrekcie szkół 
prywatnych starają się, jak p. 
zaznaczył, zastosować się do 
| planów obowiązujących szkoły 
państwowe? | 
— Przyczyna tkwi w istnie- 
liącym systemie przyjmowania 
|do szkół akademickich. na pod 
|stąwie Świadectwa dojrzałości, 
wydąwanego przez Komisię E- 
lczaminacyjną przy szkołach 
|Średnich. a nie na podstawie je- 


jdymie ezzańminu wstęprego, t: j- 


tw posiadaniu przez szkoły pań 

stwowe i prywatne praw. 
Pierwszym momentem. de- 

cvdującym o żywotności szko- 


tej materji, gdyż mogłaby onąj 
mieć w szkołach społecznych il 


| w uledziele i 


|robaczkowego, czyli t. zw. Śle: 
|pei kiszki, 

Dopiero następnego dnia 
wyjaśniła się omyłka. Mian. 
wicie do szpitala miał przybyć 

pewien cudzozięmiec, 
|któremu miała być zoperowam 
ślepa kiszka. Biednemu jmary= 
|narzowi ofiarowano odszkodo* 
wanie w wysokości 

50 funtów szterlingów. 
Marynarz okazał się filozofem, 
przyjął bowiem pieniądze z pos 
dziękowaniem, a zrzekł się 
wszelkich pretensyj do szpita< 
la za pozbawienie go ślepej kie 
|szkł. 


d. H. LUBICZ 


Powrócił 


ulica Cegivinlana 43, tel, 41-32, 
Snecłalista choráb „skórnych wene 
rvczuvch | maczontciowych Naśwle 

tlanie lampa kwarcową 
Przytmuje od godz 8—10 I od 5—% 
Dla pań od 8—5 oddziel. poczekalnia 


'Dr.me 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 
Cegielniana 25, tel. 26-87. 


Zpecłalistą choróh skórnych | wenes 
tycznych. Elektroterapia Leczenie 
tampa kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 8—3 | od 6—9 
w niedz. i święta od 9—1, 


Dla pań od 5—6 oddzlelnapoczek. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


ezynna od 8 rano do 9 wieczóćg 
od 11—12'1 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
od 9—2 pp. 


święta 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 


Badanie krwi i wydzielin na 
| syfilis i tryper. 


Ranstulacje 2 newrologiem | urologiem. 
Gabinet świaątło-leczniczy» 

j Kosmetyka lekarske 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet” 


PORADA 3 zł. 
REED OAI DZ TZ, 


ły społecznej i prywatnej staje tanie należałoby opracować ł 
się w tych warunkach uzyska-|przestudjować 


nie tych praw, a ideałem, 
którego dążyć musi — 


szkoła państwowa. 


Inicjatywa dyrekcyj i rad 
pedagogicznych ma wobec tè- 
go klerunek zgóry wyraźnie o- 
kreślony i rzadkie są wypadki 
przeprowadzenia ekspervmen- 
tów pedagogicznych na terenie 
szkół prywatnych. Zadaniem 
zaś specjalnem szkoły prywat 
nej jest właśnie możliwość eks 
perymerntowania, | 

— Jakie wysiłki dało stoso- | 


wanie dotychczasowych pla- 
nów naukowych i progra-| 


mów ? 
— Dla odpowiedzi na to py- 


„ Hunter Żatrzymał się koło 
furtki w płocie za magazynem, 
Bwa to zwykła drewniana turt- 
ką i zamykała się na zasówkę. 
Z drugiej strony ciągnął się ce- 
glany chodnik. szerokości 3-ch 
stóp, oświetlony przez Światło 
w głebi. Hunter szedł. nie zwa- 
żając na kałuże. rozpryskujące 


za nim. Światło w głębi okazało! 
się lampą elektryczną. zawie-| 
szomą nad druga bramą. Pod-| 


czny i w skrzynkę do listów. 
Fiunter otworzył bramę i 
wszedł. Znaleźliśmy się na za-| 
brukowanem cegłą podwórku, 
na którem jasno było jak w 
dzień. Przez całą jego długość 
ciągnęły się dwa druty, obwie- 
szone gęsto elektrycznemi lamp 
kami. W jednym rogu stał ko-| 


| 


miczħy . pasiasty namiot. pusty 
z powodu niepogody. Z dwupię 
trowego domu w głebi docho- 
dziły dźwięki muzyki. fortepia- 
nowej i ochrypły śpiew męski, 
Hunter zwrócił się do mnie z 
nogą opartą na drewnianym 
stopniu. 


— Nadewszystko — rzekł o- 


chodnika staty dwa puste. wa-|strzegawczo — nie daj się pan 
Hunter, wystabiłem z cienia i goniki. Z wielkiego podwórza, wyprowadzić z równowagi. — 


do|bardzo bogaty materiał 


staty= 

styczny, 
przesłany władzom szkolnym 
przez poszczególne dyrekcje 
szkół średnich oraz posiadać 
dane o przebicgu studjów ma= 
turzystów od 1924 r.), Ze wzglę 
du na to, że dotychczasowę pro 
gramy wprowadzone najwczę- 
śmiej od 1919 r., a w r. 1924 u- 
kończyli szkołę abiturjenci, któ 
rzy od klasy I gimn. wyższego 
uczyli się podług tych progra- 
mów. Wspomniane materjały 
statystyczne niestety jeszcze 
nię zostały ogłoszone drukiem 
Wydanie ich niewątpliwie be- 
dzie miało bardzo wielkie zná 
czenie. 


dotknąłem jego ramienia. Od-|zawałonego drzewem. dolaty-|Nic tam sobie nie robia z niko- 
wrócił się gwałtownie | w świet |wał zapach świeżej żywicy. 


go.. Wszystko im jedno, czy ma 
ja do komnanji generała. czy. 
policjanta. 

Weszliśmy do kuchni. z cze 
«o wywnioskowałem. że front 
domu wychodził na drugą ulicę 
i że ze zrozumiałych powodów 
używano tvlko wejścia od tyłu. 
Kuchnią była jasna i czysta, ale 
zawalona * ponaczynanemi Do- 


cie. Wiedziałem z wszelką pew |mu się z pod nóg. Ja dążyłem |chenkatni chleba. szklankami i 


pustemi butelkami, -Koto gorą- 
cej blachy stał mężczyzna bez 
kurtki, zajęty /przysmażaniem 


Nie upłvnęła minuta, a z tejjCzas gdv on szukał w kieszeni |mięsa. a obok, koło stołu ostrzy 
|samej strony nadszedł Hunter. |klucza, ja obejrzałem zamek i|żony gładko ATU OSTZ 
schronienie pod | Poszliśmy szybko razem. Ski- |stwierdziłem, że brama była za |rował OE „A= 
Inat głowa bynajmniej nie zdzi- |opatrzona w dzwonek ciektrę=| tem. 


musztardą chleb z $e- 


— Serwus, prezydencie — 


|rzekł Hunter, zdejmując ocieka- 


jącv wodą płaszcz. — Pozwoli 
pan przedstawić sobie pana Krio 
xa, roziemcę walki między Or- 
łem i Gwiazdą. 

Człowiek. udający kucharza, 
otarł o fartuch umazaną tłusz- 
czem rękę i wyciągnął ją do 
mnie. 

— Kot mruczy I wita — od- 
powiedział, wskazując - na 
skwierczącą rynienkę. — Jeże- 
li mi się uda moja potrawa, za- 
proszę pana do stołu. Nie rozu- 
miem, u pioruna, dlaczego mil 
się mięso zwęgla w środku, a 
po brzęrach pozostaje surowe. 

D. c. i 


Str 4 


Z Poznania donoszą: 


W tych dniach obradował w |skiego, ministra 


Poznaniu  ogólno-polski zjazd 
przemysłu filmowego i kinema- 


togralicznego, zorganizowany 
peres poznański i pomorski 
wiązek właścicieli teatrów 


świetlnych z prezesem p. Ole- 
siakiem na czele. 

W zjeździe uczestniczyli de- 
legaci związków wojewódzkich 
reprezentujący. przeszło 

800 kinoteatrów polskich 
oraz przedstawiciele Związku 
przemysłów filmowych, 

Oddział łódzki Polskiego 
Związku Teatrów Świetlnych 
reprezentowali pp. Gralak (ki- 
no _ „Rekord”), Butkiewicz 
(Kino „Zachęta”), Miller (Kino 
„Mimoza*),  Szaub (Zgierz) 
Reim (Kalisz) oraz sekretarka 


związku p. Chyżówna, 

Zebranie delegatów związ- 
ków wojewódzkich zagaił pre- 
zes _ poznańsko - pomorskiego 
związku, p. Olesiak, Przewod. 
niczył prezes związku warszaw 
skiego prof. Wójcicki, 

W pierwszym dniu 

uchwalono dwie rezolucje, 
z których pierwsza postanawia 
ufundowanie kosztem branży 
kinematograficznej 

samolotu, 

a druga domaga się wprowadze- 
nia kontyngentu filmów zagra- 
nicznych, celem zmuszenia 0b- 
cych eksporterów do nakręca- 
nia filmów w Polsce, 

W drugim dniu zjazdu wygło 
sili referaty okolicznościowe: 
Pp. prof. Wójcicki, prezes 
wiązku © zrzeszeń teatrów 
świetlnych o konieczności stwo 
rzenia naczelnej rady filmo- 
wej; dyr. Stanisław Zagrodziń- 
ski o znaczeniu kulturalnem ki- 
noteatrów w-Polsce j red. L. 
Brun o stosunku prasy do kina. 

Uchwalono wysłać depesze 


H6łdownicze "46" p. Prezydenta 


W Berlinie 


dam wybuchł onegdaj pożar, 


PIOTR VILLETORD. 


Stary Faun. 
Bajka. 


Stary Faun spał z głową na 
ramieniu i sapal. Miał nogi za- 
błocone, twarde brwi i pierś 
włochatą. Biedronka, uwięz:0- 
ia w jego rudej brodzie, błysz- 
zała jak kropla krwi. W około 
ulego kwitły róże dzikie, nawie 
lzone przez białe motyle, a nie 
podal strumyk płakał i drżał 
ak biedne, wylęknione dzie- 


-> Zaprędko idziesz. Tra- 
va skrzypi pod twemi nogami. 

— Ta... ta. ta. Jaką:oną 
udna! 

— Cicho bądźcie! 

Mała rusałka Jutrzenka szła 
strożnie za dwiema siostrami: 
rwiazdą 1  Westchnieniem 
Vszystkie trzy wstały bardzo 
'cześnie, o wschodzie słońca, 
żeby przyjrzeć się śŚpiącemu 
aunowi, który jest leniuchem i 
udzi się około południa dopie- 
3. Rusałki wiedzą o tem. Szu- 
ają starego Fauna. bojąc się 
Jotkać go jednocześnie. 


przy ul. Kurfürsten- 


Rzplitej, p. Marszałka Pitsud- 
spraw we- 
wnętrznych, wojewody poznań- 
skiego i prezydenta m, Pozna- 
nia, 
Pozatem uczestnicy zjazdu 
XxX 


ECHO 


Zjazd wzaścicie! kin polskich 


Reprezentacja łódzkiego Związku 
Teatrów Świetlnych. 


|zwiedzili wszystkie  kinemato- 
|grafy w Poznaniu, miasto oraz 
Powszechną Wystawę Krajową 
pod kierunkiem przewodników. 


| S. E, 


p SZEŃ 


SeKret powodzenia. 


Pismo emigracji ro 
o Połsce 


W numerze 216 pisma emi- 
gracji rosyjskiej w Kiszyniowie 
(Besarabja) w  „Swobodnoje 
Słowo znajdujemy pod powyż 
szym tytułem obszerny artykuł, 
poświęcony Polsce i PWK. w 
którym czytamy dosłownie: 
„daki jest sekret powodzenia Po 
wszechnej Wystawy Krajowej? 
Dlaczego przyciąga ona 

tysiące zwiedzających 
ze wszystkich krańców Europy 
i Ameryki? Dlaczego zaintere- 
sowała profesorów . i ekonomi- 
stów małych i wielkich państw 
calego świata, 

Takie pytania cisną się na u- 
sta tych ludzi, którzy o Polsce 
wiedzą tylko to, że wiele stra- 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-2 po poł, 1 od 5-9 wiecz. 


W niedziele | święta od 9 do 12 w pol. 
la nań oddzielna noczekalnia 


Dr. med. Rakowski 
Tei. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa. gardła 
| pluc. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 


 Molasfantynowska Nr, 9. 


Katastrofalny pożar w Berlinio. 


jpodczas którego 12 strażaków 


odniosło tak ciężkie oparzenix, 


W tem, Gwiazda zatrzymu- 
je się i robi znak ręką: 

— Jęst! — szepcze. 

Westchnienie, wychyłlając 
głowę nad ramię siostry, mó- 
wi: 

— Jaki brzydki! 

Mała Jutrzenka chciałaby 
również zobaczyć starego Fau 
na, ale nie ma wzrostu swych 
starszych sióstr i daremnie sta 
je na końcach pałców. 

Wiatr igrał ich ślicznemi 
rozpuszczonemi włosami, a pą- 
ki piersi ich różowiły się, jak 
płatki róży dzikiej. Zwiedzio- 
na podobieństwem tem ważka 
musnęła zlekka Westchnienie 
która krzyknęła pod jej dot- 
knięciem. 

Stary Faun otworzył oczy, 
spojrzał z pod swych gęstych 
kraczastych brwi i położył rę- 
kę na sercu ruchem roztkliwie- 
nia. Rusałki uciekły, Stary 
Faun puścił się w pogoń za nie 
mi, Przeskakiwali długo przez 
zarośla | strumyki. aż wreszcie 
Stary Faun, zmęczony, zatrzy- 
mał się i z ręką tragicznie zło- 
żoną na sercu opadł na trawę 
opierając się o pień drzewa i 
rozmyślając melancholijnie o 
czasach, kiedy nogi jego trium- 


syjskiej w Besarabii 
ı P.W. K. 


|cita w niewoli trzech państw, 
(że była kompletnie zniszczona 
|woiną i. że do dnia dzisiejszego 
| przechodzi skutki tej wojny. 

Podobne pytania, jednak z 
większem jeszcze zdziwieniem, 
zadają sobie ludzie, którzy wia- 
|domości o Polsce czerpali ze 
źródeł informacyjnych wrogich 
temu państwu, które na całym 
świecie starały się Polsce świa 
domie szkodzić. 

Na Polskę trzeba patrzeć te- 
raz zdrowo, swojemi własnemi 
oczyma a nie przez oczy fakto- 
rów politycznych, którzy o Pol- 
sce głoszą wszelkiego rodzaju 

brednie, 
jak np. że jest ona zarzewiem 
niezgody, krajem, który ciągle 
stara się wieść spory ze swoimi 
sąsiadami. 

Jeśli na Polskę popatrzymy 
z tego punktu widzenia, że mi 
mo ofiarnego jej wystąpienia 
przeciwko bolszewizmowi w r. 
1920. że mimo ciężkich przeżyć 
wewrętrznych ekonomicznego 
charakteru, mimo wojennej O- 
kupacji I następstw wielkiej woj 
ny — postawiła swój przemysł 
na nogi. wybudowała port w 
Gdyni i zajęła jedno z pierw- 
szych miejsc między euronej- 
skiemi państwami. to my zrozu 
miemy dlaczego poznańska wV- 
stawa interesuie tysiące ludzi z 
Europv i Ameryki. 


iż 3 z nich umarło w szpitalu. 


(h) 


fowały nad nimfami podczas po 
ścięu. 

Odpocząwszy, narwał całe 
pęki barwinków, niezapomira- 
jek i naparstnic i zaczął pleść 
wianki. A że palce jego nie by- 
ly do takiej roboty przyzwy= 
iczajone, pracował trzy dni bez 
iwytchnienia i skończywszy 
wieńce zawiesił je wieczorem 
na gałęziach wierzby, która 
zwieszała się wdzięcznie nad 
lazurowem zwierciadłem sta- 
wu rusałek, Poczem ukrył się 
zą wierzbą... 

Rusałki kąpią się zwykle o 
godzinie dziesiątej, kiedy słoń- 
ce zaczyna grzać wodę stawu. 
Jest to chwila, kiedy mgła 
wznosi się, aż do wierzchoł- 
ków topoli. 

Gwiazda, Westchnienie i Ju 
trzenka nadbiegłszy niebawem 
zanurzyły się w wodę ostruż- 
mie, obawiając się zmoczyć 
swe długie i piękne włosy. Na- 
gle, Jutrzenka krzyknęła: 

„Patrzcie! Ach patrzcie! 
Siostry spojrzały: na-gałęziach 
wierzby wisiały trzy wieńce z 
barwinków, riezapominajek i 
naparstnic. Wnet rusałki po- 
płynęły ku nim i sięgnąwszy 
po łatwą zdobycz. 


KRATECZKI, 


MIŁY 


Mówią, że życie więźnia jest 
smutne, Nie wydaje się to 
prawdziwe, gdyż są ludzie, któ- 
rzy stale do więzienia wracają. 
Bądź co bądź w tych ciężkich 
|czasach więzienie jest wcale nie- 
złym wynalazkiem, Dadzą jeść 
spać, czystą bieliznę, roboty ma- 
ło słowem raj na ziemi. ` 
miłośnikiem więzienia jest Stani 
sław Zylski. Miły ten młodzie- 


by zaś 14 lat spędził w więzie- 
niu, Stosunek wcale ładny, na 
wolności był tylko 17 lar. Na- 
leży jednak zaznaczyć, że Zylski 
odbył owe 14 lat nie odrazu 
lecz na raty, po kilka miesięcy 
Ludz e mówią, że Zylski jest złc- 
dziejem zawodowym, recydywi- 
stą, On temu przeczy stanow- 
cze, I gdy siedzi sobie w wię- 
zieniu, żali się wespół z towe- 
rzyszom: ną zły I złośliwy los. 


Z inicjatywy komisji dla o- 
chrony grobów żołnierzy b. ar- 
(mii rosyjskiej. poległych na te- 
renie Polski podczas wojny 
światowej odbyło się na wojsko 
wym cmentarzu na Powązkach 
uroczyste nabożeństwo żałobne 
za dusze oficerów i żołnierzy b. 
[armii rosyjskiej. poległych pod 
Warszawą. Nabożeństwo połą- 
czone było z poświęceniem miej 
sca pod budowę pomnika. który 
wzniesiony będzie z dobrowo|- 
nych ofiar emigracji rosyjskiej. 
Projekt pomnika opracował ar- 
chitekt Obołońskij. Postada on 
formę obeliska, na którym wy- 
ryty będzie krzyż prawosław= 
üy oraz umieszczona tablica 
marmurowa z odpowiednim na- 


pisem, 


Tramwaje warszawskie sto- 
ją w przededniu poważnego za- 
targu ze swoimi pracownikami. 
Wbrew «dotychczas utartemu 
zwyczałówi, dyrekcja odmówi- 
ła wszystkimr pracownikom, z 
wyjątkiem biurowych. wvpła- 
cenia jednorazowej zapomogi z 
tytułu zamknięcia bilansu za r. 
1928/29, W odpowiedzi na tę od 
mowę klasowy związek zawo- 
dowy trammwajarzy wysunął 
znacznie szersze postulaty eko- 
nomiczne i domaga się 50 proc. 
bezzwrotnej zapomogi dla wszy 
stkich bez wyjątku pracowni- 
ków trdmwajowych, rozszerze- 
nia dodatku rodzinnego z 1 na 3 
dzieci (po 10 i pół zł. miesięcz- 
nie) oraz podwyższenia t. zw. 
premij o 100 proc. 

. - 


Dowiadujemy się, że amba- 
sada francuska zamierza budo- 
wać w Warszawie swój włas- 
my gmach i rozpoczeła już w 
tym kierunku starania w Mini- 
sterstwię Robót Publicznych. 

>. a . 

Teatr „Morskie Oko“ zapre- 
zentuje Warszawie od 1 wrześ- 
nia wielką atrakcję zagraniczną 
słynną parę baletową Nicolska 
et Drosdoff, którzy byli w ostat 
nich sezonach ozdobą rewii „Fo 


Westchnienie pierwsza do- 
tknęła palcem wianka, mó- 
wiąc: „Bardzo ładny". Nie zdą 
żyła jednak przyozdobić nim 
głowę, bo Stary Faun podsko- 
czył, chwycił ją, w ramiona I 
zamknął usta pocałunkiem. 

Nie mogąc ani krzyknąć, ani 
wyrwać się z objęć Starego 
Fauna Westchnienie wpiła mi 
cienkie jak igły Paznogcie we 
włochate ramię, podczas kiedy 
Gwiazda gryzła go w nogi, ma 
ła Jutrzenka zaś gałązką lesz- 
czyny biła go z całych sił po 
głowie. Mimo to jednakże Sta- 
ry Faun był górą i niewiadomo 
coby się stało, gdyby nie wy- 
soki, dobrze zbudowany młody 
człowiek z szeroką biało-czar= 
ną skórą koźlą w około bioder 
który uderzył mocno Starego 
Fauna pałką SWĄ W ramię 
Krew  trysnęła, Stary Faun 
uciekł do lasu, a nimfy zostały 
z młodym człowiekiem, który 
był pasterzem, miał oczy błę- 
kitne i jasne włosy, kędzierza- 
we jak wełna jego owiec. Za- 
prowadził rusałki do swej cha- 
ty, skąd wyniósł im ciepłego. 
pachnącego łąką mleka, które- 
go trzy siostry napiły się z-roz 
kosza. poczem usiadły na tra- 


Jakim | 


niec lczy sobie 31 lat, z tej licz- | 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


| 


KREWNIAK. 


Namietny zbieracz dokumentów. 


— Ja cóż obywatel 


dostał |do sąsiada z lewej strony pry: 


|się na rządowy wikt — pyta Zyl |czy. 
ski nowego towarzysza prvyczy. — Ja to znowu jestem ofiarą 
— Jestem ofiarą feralnej trzy. | tradycji. 
nastki, — Naprawdę? 
— Niby jakto? — Tak, tak. W przeddzień 


świętej Katarzyny tak sobie, dla 
wróżby lałem ołów. 
— Nc ico? 


— Było nas akurat trzyna- 
stu w krajpce. Kolejno st iwia- 
|lismy „Edi RZS z — Amo, ulały: się samo. 
kropelkami i ta da ej. wię przy |dwużło ówki, a policaj. zara to 
szło do tego RL SCi |wiedzia?y, że fałszuję w'emąchy 
wił postawienia przypa ce! Widzimy więc zupełnie ¥ 
na kolejki. Chciałem go CAU |raźnie, że więžuiowie, są lo t | 
mentnie przekonać O mewtasci |Ło ¿fiery przesądów i tradycy, 
kge takiego Bazę d. Mimo u: znawcy w polic» twe 
ale miai kiepską głowę Ah EG |dzą, że Zylski kradnie wszystku 
nego tylko uderzenia je p: tyi- |cy popadnie w rękę i w każdel 
ko buto*ką zaraz trzasła: (ZY. | okoliczności. Kradnie z przyrod 
czępiła się naturalnie policja ! |dzonej skłonności, gdyż częstą 
nie wiem dlaczego o karżyła | ziema z ukradzionego przedmio1 
mnie o zabójstwo. tu żadnej korzyści, jak to świad 
czy poniższy wypadek, 


W CICHEJ KNAJPCE. 


W dniu 8 lipca r, b. Zylski, 
który zaledwie przed kilku dnia 
mi dzięki zastosowania wobec] 
niego amnestji opuścił więdsnidj 
szedł z szwagrem swym Józefem 
Kubiakiem na Bałucki Rynek, 
by kupić sobie nieco bielizny. 
Fo drodze przyłączył się do nich 
Jan Lipiński, Po poczynieniuł 
zakupów Kubiak udał się do do-l 
mu, natomiast Zylski, Jan Lipiń-| 
ski oraz kuzyn jego Stanisław] 
Lipiński, którego spotkali po dro! 


— A obywstel właśriwie za- 
co c'od. i? — zwrócił sią Zbvisk 


lies Bergeres“ (Paryż). „Haller- 
Revue“ (Berlin) oraz „ Stadtthe 
later* (Wiedeń). Popisy Nicol- 
|sklej I Drosdoffa utrzymane są 
w charakterze tańców klasycz- 
nych i akrobatycznych I odzna- 
czają się pierwszorzędną tech- 


niką, dze, udali się w trójkę do piwlar] 

© © ni przy ulicy Zgierskiej 51, 

Od kilku lat obowiązuje w|gdzie raczyli się w miarę sił tl 

Warszawie ta sama taksa dla |możliwości finansowych alko- 
dorożek konnych. To też w cza |holem. E 

sie strajku szoferów. wśród do-| Stanisław. Lipiński, młody 

rożkarzy wysunięto kwestię |chłopak, nie wytrzymał pijac- 


kiego tempa, po wypróźnieniu 
więc drugiej butelki oparł się 
o stół i spokojnie drzemał, Jan 


podwyższenia taksy. W tych 
dniach ma się zgłosić do Wy- 
działu przemysłowego magistra 
tu deleracja dorożkarzy celem |Lipiński zaś udał się dó bufętu 
omówienia sprawy podwyższe- |po dalszy transport _alembiku.| 
nia taksy, Wydział przemysło- | Korzystając z okazji, Zylski wy-| 
wy przypuszczalnie zgodzi się |giagnął drzemiącemu  Stasiowij 
na podwyżkę. Wymaga ona jed |Lipińskiemu portfel, zawierają. 
nak zatwierdzenia magistratu ||cy różne dokumenty, jak dowód) 
rady miejskiej. Jednak czy przy | osobisty, książeczkę woskowa 
dzisiejszej. wręcz beznadziejnej |ksiażkę Kasy Chorych i t. p. 
sytuacji- dorożkarzy, podwyżką | Gdy Jan Lipiński przyniósł trze-| 
taksy polepszy ich warunki — | FIA butelkę,.Zylski..pomógl. muj 
należy wątpić, ją,opróżBić,. „pocżzęji po angiel- 
A sku ulotnił się, : 

Gdy nazajutrz Staś Lipińska 
obudził się był niemile zdziwio- 
> ny brakiem portfelu, udał sięj 
dzie trwał _ trzy tygodnie. — | więc do komisarjatu policji i za- 
W tvm czasie na moście Kierbe meldował o kradzieży, którejł 
dzia odbywać się będzie jedynie | nikt inny, prócz Zylskiego, nie| 
ruch osobowy. Cały ruch CIĘ- |mógł dokonać, 
żarowy będzię „skierowany Na skutek tego zameldowa- 
przez most ks. Poniatowskiego. [nia wszczęto poszukiwania, w 
NEENPRTORZ ZAST EZĄ rezultacie których Zylskiego poj 

4 dniach zatrzymał przod. p. p. 

Przy astmię, chorobach serca, cler- |Nowacki w domu nr. 4 przy ul, 
pieniach piersiowych | płucnych, zoł- |Ceglarfej. Onegdaj zaś Stani- 
zach, rachityzmie, powiększeniu gru- |sław Zylski stanął przed Sądem] 
czołu tarczykowatego í wolach na- |Grodzkim. Do winy się nie przy- 
turalna woda gorzka Franciszka- |znał. jednakże została mu do- 
Józefa stanowi istotny środek, regu- |wiedzioną, wobec czego po roz- 
lujący funkcje przewodu pokarmowe- | prawie sędzia Wojciechowski 
go  Najsławniejsi klinicyści w tej|ogłosił wyrok, mocą którego 
dziedzinie stwierdzają, 14 wytwarza- |Stanisław Zylski skazany zo- 
jące się u suchotników na początku |stał na trzy lata więzienia. 
ich choroby zaparcia zmniejszają się |Przez trzy lata więc nic nie u: 
przez stosowanie wody Franciszka- |kradnie, a suma jego lat będzie. 
Józefa, nie powodując późniejszych |się akurat dzieliła na 17 lat woł:ļ 
rozwolnień, mogących dać powód do |ności i 17 lat więzienia. 
obaw. Żądać w aptekach L droge- Jerzy Krzecki, 
rjach. 


wie, rękami oplótłszy kolana. Przechodząc przez mostek! 
Kiedy słońce zaszło, pasterz |na stawie Gwiazda z gniewem 
wziął ilet w dłonie i zaczął wy |rzuciła flet do wody. Nagle ru- 
grywać smutne piosenki, w któ |salki ujrzały -zeschnięte bar- 
rych mowa była o „umiłowa- |winki, naparstnice i niezapomi- 
nej i dalekiej kochance';, asgdy |najki, rozsypańe pod wierzbą. 
noc nastała, mie zwążając na — Trudził się jednak dla 
zachęcające spojrzenia Qiwiaz- |nas... — szepnęła Gwiazda. 
jdy i Westchnienia (mała. Ju-|- — Tó prawda... — odparła 
itrzenką nic jeszcze nie wiedz!a | Westchnienie, podnosząc jeden 
ła o miłości), ofiarował im no-|z kwiatów. Szły dalej milcząc 
cleg w swojej chacie, oznajmia |w. brzasku wschodzącego po- 


Rozpoczął się remont dwóch 
przęseł mostu Klerbedzia i bę- 


WADIM 


iąc. że sam „pójdzie spać dolranka. Wtem, zatrzymały się. 
obory“. ; Stary Faun, przykucnięty, ohy 
Noc była piękna, Gwiazdy |dny, przykładał świeże liście 


tak jasno świeciły, iż słowik |do swej rany. 
pewny, że już Świt, rozbrzmiał — Toon skaleczył go... — 
swemi trelami miłosnemi -w |szepnęła Gwiazda. 

około. Gwiazda i' Westchnienie — Niegodziwiec! — wtrą- 
nie spały, słuchając 'wszyst-|ciła mała Jutrzenka, podnosząc 
kich szeptów nocy. ramiorńka. 

— Co myślisz o nim? — — Tak! 
spytała Westchnienie: wresz= | Westchnienie. 
cię. W tejże chwili Stary Faun 

— Wstrętny jest dla mnie |podniósłszy głowę, ujrzał trzy 
odparła Gwiazda. siostry. Stały przed nim pro- 

Mała Jutrzenka, chcąc udać mienne, uśmiechnięte w aureo- 
że wszystko rozumie, szepnę= jli: wschodzącego słońca. Tym 
ła: „Może chory...” razem ani myślały uciekać. 

— Cicho bądź! — zgromiły |Trzymając palec: na ustach, 
ią siostry jednocześnie i wnet |wpatrywały się w Starego Fau 
postanowiły odejść. Gwiazda |na swemi pięknemi, poddanemi 
zdjęła flet ze ściany, przestąpi- | oczami. 
ły próg chaty i oto sa w nalu, 


— potwierdziła 


"Tłum. Jotsaw, 


E 


a >"— a 


PIŁKA NOŻNA W OBLICZU KATASTROFY. 
Brak dobrych kierowników — to powody słabej gry 
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Zawodowi bokserzy i amatorscy 
lekkoatleci. 


Zarządzenie, które ma zapobiec bezrobociu 
sportowców. 


Rząd angielski zarządził ści- 


Nie mniejszą opieką otoczo 


li 4 słą kontrolę nad wszystkiemi|ny j i ; 
` - g zy [ny jest sport amatorski na pół: 
pry IJOWCOW. gałęziami sportu zawodowego, |wyspie apekikókiu. 
Hard wydając rozporządzenie, na mo- Wybitni lekkoatleci włoscy 
o F [>] cy którego np. bokserzy zagra- | Toetti į FaceHi przemęczeni czę 
| niczni, mający zamiar walczenia |stemi starciami udali się na po- 
zieni w Anglfi, muszą otrzymać po- |lecenie lekarza włoskiego zwią- 
s zwołenie, wystawione przez an- | zku lekkoatletycznego na urlop 
G gielskie min. pracy oraz urząd |wypoczynkowy w Alpy. Pod: 
k specjalny „Boxing Board of |róż ta wzbudziła duże zaintere» 
ne. Ya. ; r v r Control". Zarządzenie powyż-|sowanie w sportowych kołach, 
A 0 zIeZ należ W C 0W Wac d nie zNnieG cac sze ma zapobiec bezrobociu bok | gdyż odbywa się na koszt zwią< 
Ska > a serów angielskich. zku. 
v XX 
t ¿ - Pitkarstwo polskie stanełoj Czy takie postępowanie jest|A przecież wiemy bardzo Go- faycana młodzieży, bo tylko F ) z 
ej ostatnio w obliczu braku re- |właściwe, czy dobrze czyni- |brze o tem, że wszelkie sporty |młodzież dobrze zaprawiona il-| Oryginalne spotkanie piłkarskie. 
„e erw i zastraszającezo spadku | my?  Naszem tie ką dziś zostały już o: Jeden hoge świetnymi pil- 2 
stka w formie starych „kanon“ - pił-|bowiem trudno sobie wyODra-| w programach szkolnych, |karzami, lekkoatletami, bokse- P Ik Ż i i j h 
żdel karzy, którzy wiele już lat A zié. by taki zagraniczny trener |że magister WYOROWADIA sh rami itd. Stąd wniosek, że| l a no na w wW |-74 en al a 
yrod święciii tej nadzwyczaj popu- |był cznego tak samojaki zwykły |trenerzy zagraniczni, za wyjąt- | | Darackzat aA N > ta =, ZW aż i 
estol Ay Batasi sportu. Nie PORA wychowawcą młodzieży, nauczyciel, musi kształcić się |klem pedagogów, jak naprzy- sę a cy. (Szkocja) e roca zwyciężyli ja ASERS Nrt- 
miod gają by mógł ori być pedagogiem w |w pedagogice, że kluby spor- kład: Kożeluch, Lajos, Greis- |od kliku dniami „odbył się |biescy”, posiadacze 20-letniego 
laad „deski ratunku” netnem słowa tego znaczeniu. towe mają na celu wychowanie |ler lub Savanti, polskiemi pił. Prze kilku Apai interesujący | bagażu. Wnioski wyprów adza 
w postaci przesuwania całych a karstwu nati parel AERA druży- |ne z tego przez prasę angielską 
„trójek ataku z drugiej do SZEŃ u] 206 ale przynieśe [Pami pladajanomy, ai) Aa oo (| 0 a 
pierwszej drużyny — „kaperc- Więcej zdziałali nasi absol- | ty, Aer pear t od: wau towej_wipSniÓWw, jak ico do 
jski] wania” graczy, sprowadzania pil Sk lali | LIJ | (W | wenci szkół gimnastycznych, |ną 20 lat ana yo: zdj E Cie dłuższego pobytu w 
dniaj ich z innych miast itd, Poszcze- ALACO . niż ci którym zapłaciliśmy | ` Dziwnym. zbiegiem okolic: | zai NA OPMAĘ ośle są 
bac) Kólne zarządy klubów  piłkar- A SAO „Ciężkie“ pieniądze. )z iegiem okolicz=' bardzo dowcipne i złośliwe. 
onje! SKich tracą wiele czasu na wy- Obsada sędziowska dzisiejszych _ Na jedno należy się zgodzić, xx 
fem) Fzukiwanie powodów tej meczów mianowicie: że to są powody + > è s . 
ful przykrej la piłkarstwa wadki varsia, | Hoopa Willy ~- mistrzynią tennis Ameryki 
zny. katastrofy. Zdania zostały po- Polskie kolegium sędziów |ten, w Katowicach 1 FC. — Le- |braku rezerw, narybku i chęt- | a 
nichj dzielone: jedni twierdzą, że Wi-|„vznaczyło następującą gja p. Słomczyński, w Krako- nych „kibiców*, popierających ) A ` 
Ca] ne ponosi Liga, która piłkarzy | obsadę na niedzielne mecze li- wie Garbarnia — Wisła — p.|plłkarstwo. Trenerzy zagra- | Fmał gry poiódyńcze)j pan. 
do- zmusiła do rozgrywania Ppod|„owe: W Warszawie Warsza- Mallow, a w Łodzi ŁKS—Czar- niczni odstraszają tych, co pił- | W dniu 24 b (| Did k i 
pú-{ rząd w ciągu roku przeszło wianka—Polonia — p. Lustgar- lni — p. Rutkowski: karstwu przynieśli bardzo wie-|,, Ņ kj ky in rozegrano zięki szybkiemu i mocne» 
taw] 30 zawodów > le korzyści, a przedewszyst- | 9 Acei pań o mi inał gry | 6-3 mu serwisowi, a także wspania- 
E oraa do czwtych wyjazdów 0o JE 0 lom zag garną się do plk py ei Pań o mistrzostwo Am | aty, Wi 
włar| za granice siedziby klubu a Doroczny automobiłowy raid pan. notne: RE z + | W finale spotkały się naj-|bijąc swą _ przeciwniczk w 
51, wskutek tego piłkarze są prze- aktów daleko szukać NiE | zmakomitsza tennisistka świata, |dwuch h, 6:4, 6:2 1 
sił il _męczeni | nie mogą sprostać za- s potipona AARS ek AE ur pipans ade wuch setach, 5 + 6:2. 
Iko-| daniom, a przedewszystkiem u- Warszawa -lakonane -= |f 1--NATSLAWI zo wiele w Łodzi. Oto jeden | sorka Watso a Ne, DER 
trzymać się we właściwej for- z nich: -LEPI aż 
ody! mie. Inni dowodzą, że jedynie v gracz P. 
jac- wprowadzenie zawodnictwa Coraz większy rozwój spor- |klm. Pod Warszawą rozegra- przed kilku laty zasilił szeregi 
oniu] uratuje piłkę nożną od upad- |tu samochodowego wśród pań |na zostanie próba szybkości znanego na gruncie łódzkim Zwycięzca. 
sięj ku. Na potwierdzenie swych |skłania komisję sportową Auto płaskiej 2 kim., a pod Nowym |klubu. Zetknął się w ciągu kil- 
Jan! wniosków stawiają za przykład |mobilklubu Polski do urządza- |Targiem odbędzie się próba ku dni z trenerem, który orzekł WE I ZEE m 
fetu] zagranicę, gdzie już oddawna |nia Imprez kobiecych lub dla |szybkości górskiej 2 kim. że młodzieniec nie ma sobie co | 
iku.| kluby piłkarskie zamienione Z0- |koblet dostępnych. Doroczny| Spodziewany jest liczny u» zawracać głowy 
wy-| stały na zawodowe. Dyskusyj |automobilowy raid pań rozegra |dział kierowczyń z zeszłorocz- piłką nożną, 
owi] na powyższe tematy dotych- |ny zostanie w dniach 14, 15 i 16|nemi triumfatorkami raidu Re- gdyż nigdy z niego nic nie bę- 
ają-| czas przeprowadzono bardzo|września na trasie Warszawa |qulską, Koźmianową, Hellero- dzie. Gracz P. poszedł do | 
wdi wiele. Ostatecznie zgodzono |-—- Zakopane — Wisła — War- |wą i Podhorodeńską na czele, |"CRO klubu i tam w ciągu kilku 
waj się z jednem, mianowicie: fak- |szawa. Dystans wynosi 1155| nea lat zasłynął ze swej 
Jai Z, Sirarya AN pieknej i skutecznej 
rze-| e, znycn, f T 4 Pry, t ctÓTV swego CZASI 
muj którzy pono pilke nożną'w Pèl- | M. ędzynarodowe zawody akademików Sle Bais RO SS IRRWAW 
śiel-| sce mogą postawić na równi z SRA. akataka z 
| zagranicą. Szereg klubów ści- Wę f ih Polska go. zaciągnął w swoje szeregi. | 
ńskij $le czem prędzej wykonało de- a A trener? Nic sobie z tego nie | 
wio- | ere ni pł og) ie 33 W Warszawie w dniach 7 i 8 |co; 7.9. godz. 15, skok wdal, 400 robił,  Omylił się, jak zresztą | 
sięj ho Kompe r nych ! Zaangażo" | wrzęśnia na boisku AZS w par- |mtr, płotki, kula 80 m. płotki zwykle. 
'za-| walo trenerów za ku Skaryszewskim rozegrany zo |pań, dysk pań, 300 mtr, dla mło Czas więc już z tego rodza- 
órej| bajońskie sumy, stanie męski mecz pomiędzy |dzieży, skok wzwyż ju postępowaniem skończyć. 
niej płacone w dolarach. „,_ (drużynami akademickiem! | 100 mtr., 100 m. pań, WR o Czas, by kluby zastanowiły się 
Skrystalizujemy tych „Świe- MAFC (Budapeszt) i AZS (War |4x100 mir., 8.9, godz, 15, 110 nad tem co czynią. -Potrzeba 
ywa-| tnych* trenerów. Zapytajmy. |szawa) oraz międzynarodowe |mtr, płotki, dysk, tyczka, 200 |1AM trenerów =- pedaąagorów, a 
„ w| kto oni zacz?! — a otrzymamy |zawody kobiece z udziałem za |mtr, pań, 400 mtr, oszczep pań nie zagranicznych piłkarzy: 
> poj odpowiedź: i wodniczek węgierskich oraz |300 m, klasa B, skok wdal pań, Dobry 
p — Trener taki, a taki to,|czołowych lekkoatletek klu-|300 mtr. klasa B, sztafeta | Kierownik sekcji piłki nożnej |, W międzynarodowych wy-|do* bijąc 0.3 długości fran: 
'ul.| gracz Vienny, Rapidu, Hunga- |pów polskich, Program zawo* |4X100 mtr. pań, sztafeta 4x400 zrobi wiecej, niż zagraniczny |Ścigach konnych w  Baden-|cvskiego faworyta. „Falsacar 
ani-| rji, Barcelony itp. Brał udział | dów przedstawia się następują= mtr, trener. Należy tylko wziąć |Paden zwyciężył ogier „Lan-'pa*. (w) 
dem 15 — 20 razy w reprezentacji XX się 
ay: agi bia anns a gier, . umiejętnie do pracy, 5 0, 
0- zechosłowacji, czy też inne- a będziemy mieli dość chętnej cad 
roz-| go kraju, Stadjon sportowy W Tomaszowie młodzieży, która pod okiem 
wski | — Co więcej? * |.kierownika - ojca” dla barw | 
rego — Gra bardzo dobrze ra Usilne starania Magistratu, klubu poświęci wszystko, PATERNA SE 
zo-| Wszystkich pozycjach. Prasa czeska w dalszym cią| A więc pakujcie rzeczy i — 
nia, — Alę jakie jeszcze wa-| Magistrat m. Tomaszowa no-|modnemi aleiami, następnie bę- S EAA O interesuje się Powszechną |jedźcie dó Poznania”. y 
eu | lory posiada ten świetny tech- si się z zamiarem urządzenia sta |dą rozrzucone stawy, na któ-|SPRZEDAM pokój z kuchnią z no- | Wystawą Krajową i, omówiw- W ten oryginalny i 
dziej nik i taktyk? djonu sportowego. Sz” 'góły | rych zostaną zbudowane efekto|weml meblami niedrogo z powodu szy ją z punktu widzenia facho- | i nie pozbawicny szczerości 
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zbą. <śża = += g ~ ` ; : mość Łódź, Fx Rios od 9 — 18 |nawołują czytelników, aby je- |niu zamieściły znowu „Ludowe 
dia Ga z r A pan Kazimierz Michalak. chali do Poznania. Jako przy*|Nowiny* i „Czeskosłowianska 
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tra- | ska 39. Staniszewski 3-cie piętro.  |/ECIE SIĘ na wyjazd do Pozna- |Polski, a jego rozmach stawia 
sząc DLA UCZNIÓW na wyplate mundu Z tego nie będziecie. |za przykład innym krajom rolni 
Sok: Baa bh PRL gdy zbędzie wam, po zwie- |czym. Autor artykułu w Cze- 
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WS oe; 1 piętro. |chwilka czasu, odwiedźcie i|dr. Antoni Stehlik, stwierdza 
ża | nasz konsulat na Placu Sapie- głęboka wartość strony archite 
bzu |żyńskim. Będziecie tam po przy |ktoniczne) wystawy i konkludu 
ka Dr. JÓZEF LUBICZ n" iei a corens | nauki dla narodów cywila” 
m , poz sa -| ga nau a narodów cywiliza= 
Tym ORTOPEDA. woja an e cji stojących na najwyższym 
y cie i re u poziomie. 
at Sen shorda Kolet waw I Siozechę”” ma Blaeu Wolnosci | Poma „Ludowe Nowiny: 
Fau j Wiesia prodiwsi modako: aparż- Zjeść tam wam dadzą dobrze, a „Narodowe Politiki", „Wen- 
Phor * ; pi RERU i ip A ężgydoćzce Pi kemang przy smacznej przekąsce, nasłu kov" i „Nedelni Cteni* zamiesz 
Jeden z trudnych etapów mię-|przez 5 państw. Motory zawo-|muszą Swe maszyny popychać. mid 46. Pravim, 0d 57 chacie się wiele rzeczy, które |czają ilustracje z terenów 
dżynarodowezo biegu alpejskie dzą z powodu stromego wznie- | 6) | PSE |rozradują serce Czechosłowa*|P. W. K. 
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(0 dolarow dla najbrzydszej kobiety. Młody szofer meżem miljonerki. | 


Oryginalny konkurs w Ameryce. 


Ludzie tak znudzili się już wi- 
docznie tak częstemi w ostat- 


| 


nulowano poprzednią uchwałę i!A ponieważ ta rozkoszna I nie-| W 
winna istota jest narazie 
— w krótkim 


poprzednia laureatka otrzymała 


nich czasach konkursami pięk- |tylko drugą nagrodę. Natomiast 


ności, 
ua odmianę urządzić 


konkurs brzydoty. 

Stało się to naturalnie w A- 
meryce, gdzie niedawno bardzo 
bogaty Jankes, Mr. Thomas| 
Bruce z Buffalo wyznaczył l 
grodę w wysokości 

50 tys. dolarów 

tej kobiecie, która okaże się. naj 
brzydszą, 

i Niewiasty są to naogół istoty 
dosyć próżne i najbrzydsza z 
nich nawet wcale niema ochoty 
do tego, aby publicznie jej ten 
tytuł „najbrzydszej* przyznano. 
Kobiety jednak sa zarazem nie- 
tylko próżne, lecz również do- 
syć praktyczne i mają znaczny 
knit dla tego, co w języku poto- 
cznym nazywa się 

„pieniądzem“. 
fo też wbrew. obawom organi- 
zatorów konkursu brzydoty u- 
rządzonego w Buffalo. wzięła w 
nim udział znaczna bardzo ilość |ż 
przedstawicielek płci „nadob- 
. 


Przyszedł dzień konkursu, — 
Przed biednymi sędziami i 
przed licznie zebraną publiczno 
ścią poczęły defilować najmon- 
strualniejsze 

okazy brzydoty 
niewieściej. Rozmaite poczwary 
I koczkodony zjawiły się w ta- 
kiej obfitości, a wyposażone by 
ły w taki nadmiar „wdzięków“, 
że czlonkowie jury bvli w praw 


dziwym kłopocie, komu przyj 
znać pierwszą, a komu tylko | 


druga lub trzecią nagrodę. 
Wreszcie jednak zapadła de- 
cyzja i pierwsza nagrodę otrzy 
mała pewna stara panna, zupel- 
nie podobna do miłego, 
sympatycznego szympansa. 
'Alerwówczas w ostatniej chwili 
do stołu, przy którym siedzieli 
sędziowie zbliżyła się miss Be- 
sie L. (pelne jej nazwisko tonie 
w mroku tajemnicy). 
| —Ach! — jednogłośnie zawo 
| Setka ie; 
Bot to zarazem okrzyk 
podziwu į uznania. 
Niewątpliwie bowiem wszy- 
scy zgodzić się musieli, że ber- 
ło brzydoty należy przyznać tej 
właśnie damle. Wobec tego za- 


DEMPSEY 


w roli malarza po- 
kojowego. 


Słynny bokser nie zna 
się na farbach. 


, "Jack Dempsey znalazł się nie 
dawno dzięki pewnej kobiecie 
w zabawnem położeniu. 
Zatelefonował on do znajomej 
damy i doniósł jej, że jego żo- 
na. która nazajutrz ma przybyć 
go. „Chicago, wypisała mu na 


"kartce całe mnóstwo przedmio 


tów, które ma zakupić przed jej 

rzybyciem. Ponieważ chodze- 
ie po sklepach jest dla niego 
straszliwą udręką. zwraca się 
z prośbą 4% owej damy, 


aby mu pomogła. 


fla jednak oświadczyła z ża- 


em. że nie może mu pomóc, 
gdyż musi wymalować pokój 
dla nowego lokatora, mającego 
zjawić. 
Wówczas Jack oznajmił sta- 
nowczo, że sam chętnie się po- 
dejmie tego. byleby owa dama 
zgodziła się na „schopping”. 

Tak też się stało. Dempsey 
zjawił się niebawem w starych 
spodniach, 

otrzymał garnek z farbą 

pędzel i — zabrał się do pracy! 
" Lecz doskonały bokser nie 
musi jeszcze koniecznie być 
dobrym malarzem pokojowym 
Mąż owej damy oburzył się 
bardzo, gdy przyszedlszy do 
domu ujrzał ów pokój pomalo- 
wany w sposób nader oryg!- 
nalny, bo pokój pokryty był 
zamiast jednolitym kolorem, 
pstremi, 

różnokolorowemi smugami. 
Zaczął tedy wymyślać parta- 


"czowi, lecz niebawem się uspo 


koił, gdy się dowiedział, że jest 
nib Jack Dempsey. 


-X 


że postanowili wreszcie |miss L. przyznano tytuł , 


jętności, 


„Miss 
Ueglines* („Panny Brzydoty' ) 
az wręczono jej 

czek na 50 tys. dol. 


Tajemnica nasady paznogcia.: 


się prawdopodobnie amator, któ 
ry zgodzi się na to, aby poślu- 
bić właścicielkę 
sumki., 


skiem budzi 
małżeństwo 


panną 
czasie znajdzie 


tak okrągłej | Ślubiła swego 


dama. córka niezmiernie boga-|zdobył w ten sposób dla czy- |Mary, nikt 


towarzystwie 


nowojor- 
wielką sensację 


znanej piękności 
miss Mary Cordan, 


szofera. 


Młoda 


Naukowa chiromancja. 


tego +- magnata giełdowego, 
wzięła ślub w małym kościółku 
w pobliżu Nowego Jorku i za- 
chowała tę ceremonię w tajem- 


porter dowiedział. się o tem i 


Nowe drogi diagnozy lekarskiel. 


Nauka nie bierze na serjo 
chiromancji, sztuki czytania 
charakteru człowieka z linji rę- 
ki i wróżenia mu na:tej podsta- 
wie przyszłości. Inne, pokrew= 
ne chiromancji dziedziny umię- 
jak n. p. grafologja i 
fizjognomika, pierwotnie uwą- 
żane tylko za karm 

umysłów przesądnych 

lub łatwowiernych, dziś, w ra- 
mach nauki o konstytucji ludz- 
kiej, przeszły powolne prze- 
obrażenie, służące w ważnych 
wypadkach do określenia uspo 
sobienia człowieka i jego cie- 
lesnych skłonności do pew- 
nych chorób organizmu. Nie- 
dawno, w zapatrywaniach na 
chiromancję, dokonał się drob- 
ny przewrót, który także pod- 
niósł znaczenie chiromancji w 
pewnej jej dziedzinie. 

Przedmiotem nowej nauko- 
wej chiromancji stała się 

podstawa paznogcia, 
owa delikatna skóreczka, którą 
wycinamy przy manikirowa- 
niu rąk. 

Skórka ta w nowoczesnej 
nauce odgrywa ważną rolę, od 
słanriając nam w pewnem zna- 
czeniu tajemnice przeszłości i 
przyszłości. Bowiem w miej- 
scu, gdzie znajduje się ta skór- 
ka na paznogciu można za po- 
śrędnictwem. mikroskopu doj- 
rzeć 
najdrobniełsze- naczynia krwio» | ' 

nośne, 

t. zw. kapilarne (włoskowate). 
Metodę ` badania opracował 
Mueller. Skórkę u podstawy 
paznogci zwilża się specjalną 
oliwą dla wykluczenia odbicia 
spadającego nań światła i zba- 
darie naczyń krwionośnych 
wraz z ich dziwacznem ukształ 
towaniem staje się dostępne. 

Dzięki tym badaniom wy- 
szły na jaw różne, nieznane do- 
tąd szczegóły. Okazało się, 
że kształt tych drobnych włos- 
kowatych naczyń krwionoś- 
nych bywa odrębny: inny u 
niemowląt, inny u ludzi dojrza= 
łych i starych. Skonstatowa- 
ro ponadto jeszcze inne różni- 
ce. Konstytucje anormalne. 
zmiany w obiegu krwi, choro- 
bliwe stany umysłowe lub 


skłonności do nich odbijają się | dań, 
w. dziwacznych, 


skarłowacia- |dzieciach, 


przeprowadzonych 
kobietach, 


na 
mężczyz- 


łych kształtach naczyń kapilar |nach, starcach zbudował cały 


nych, a rozpoznać 
nich wszystkie 
wcezaąsu. 


podstawie 


Docent uniwersytètu 
berlińskiego dr. W. Jaensch na 
niezliczonych 


można po 
te choroby za- 


Badanie 


ba-ltvch za 


nowy gmach 
naukowych szczegółów, 

nych w praktyce leczniczej. 
naczyń włoskowa- 
pośrednictwem 


waż- 


mi- 


Naiszybsza motorówka świata. 


W ZY 'odbyto próbną sirak łodzią wyścigówą, ZA- 
opatrzoną dwoma motorami 24-cylindrowemi, która ro- 


9-ta rano. 


„września 9-ta rano 


zwinęła szybkość 180 klm. na godzinę. 


(ip) 


"tarsad Seminarjum Nauczycielskiego 


Heleny: Cholewickiej 


ul. Piotrkowska Ne 120 


zawiadamia, te zapisy nowowstępujących uczenie odby- 
wają się codziennie między gods. 9—15-t 
Dawne nczenice są również obowiązana zgłosić się do 
zapisu w wyżej wymienionych godzinach. 


4, 


Początek roku szkolnego dnia 3 września gods, 


Egzaminy. odbędą 


Kącik dla pań. 


Nowe suknie 
Z NOWYCH MATERJAŁÓW. 


Jesień się zbliża, a z nią se- 
zon materjałów wełnianych, 
Na ilustracjach widzimy cztery 
odmiany sukienek wełnianych, 
począwszy od sportowej, a 
skończywszy na skromnej “wi- 
zytowej., 


sią w dniach 4-¢0 i 5-go 


Zarząd Seminarjum 


1) Sportowa sukienka z twe- ' 


ed'u, 

2) Wełniana sukienka z ža- 
bocikiem. 

3) Czarna sukienka oryginal 
nie pofałdowana. 

4) Skromna, ale elegancka 
sukienka z krepy wełnianej. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


“ai przy ulicy Zawadzkiej nr. 3, 


kroskopu posiada wielką wagę 
przktyczną, umożliwiającą roz 
poznanie. choroby w najwcześ- 
miejszym ‘jej okresie, co do- 
zwala, zastośówanie Środków 
zepobiegawczych w porę, a 
zarazem sprawdzenie ich wy- 
niku w tych ' że * naczyniach 
włoskowatych, 

Dr. Jaensch podaje wyniki 
swoich badań, w  czasopiś- 
mie lekarskiem „Medizinische 
Welt*, podkreślając znaczenie 
tej metody badania zwłaszcza 
dla wypadków 

chorób umysłowych 

w młodocianym wieku. UD o- 
sób skłonnych do młodocia- 
nych form umysłowych chorób 
(dementia praccox) spotyka 
się specjalne postacie zahamo- 
wanych naczyń krwionośnych 
Lecząc je zawczasu jodem lub 
tłuszczami usunąć można zgó- 
ry wybuch ciężkiego cierpienia, 
Jest rzeczą znamienną, o dońio 
słości niezwykłej, że otwiera 
się droga do uniknięcia naj- 
większego nieszczęścia, jakie 
spotkać może młodego czło- 
wieka. 

Konstytucja człowieka, t. i. 
specjalny układ jego organiz- 
mu i osobistości, prócz obja- 
wów w  nasadzię paznogcia 
uwzewnętrznia się w różnych 
zjawiskach życia narodu, nie- 
kiedý“duchowego uksztattowa= 
niassięsmieszkańców- poszcze- 
gólnego miasta. 

I tak n. p. docent Jaensch 
twierdzi, że wiedeńczycy two- 
rzą specjalny typ ludzi, u któ- 
„rych czynności duchowe koja- 
rzą się ściślę z czynnościami 
cielesnemi. I tem się tłumaczy 
że właśnie z Wiednia pochodzi 
szereg 

znakomitych psychjatrów 
t psychologów, którzy wy- 
wrzęeć zdołali wpływ znamien- 
ny w dziedzinie zbadania i le- 
czenia chorej duszy człowieka. 
Zacytujemy tylko kilka na- 
zwisk ludzi, których  działal- 
ność naukowa w tej dziedzinie 
szerzyła się na gruncie wiedeń 
iskim: Krafit — Ebing, Was- 
ner — Jauregg, Stekel i Freud 
nazwiska o wszechświatowej 
sławie. 


Romantyczna historja za Oceanem. 


telników swego pisma 
pierwszorzędną sensację 
Szczęśliwy pan młody, syn 

ślusarza, pozostawał od dwóch 


która pó- |nicy, lecz pewien sprytny re- |lat w służbie u Cordana. O sym 


patji, którą go miss 
à j zupełmie nie wie- 
dział. Dopiero przed trzema 


|ty godniami oświadczyła miss 


darzyła 


szczęścia, musi się zgodzić 

na małżeństwo jej z szoferem. 
Miljoner zrazu stanowczo temu 
oponował, ale wreszcie łzy Í 
prośby jego ukochanej jedyna- 
czki zmiękczyły mu serce K 
7 „giczulek powiedział: 
„Tak 


Ter jednak nastąpiła 
niespodziewana komplikacja. 
Szofer, którego miss Mary nie 
uwiadomiła zupełnie o swoich 
zamiarach matrymonialnych 
dowiedziawszy się o czekają 
cem go szczęściu, oznajmił, że 
wprawdzie miss Mary kochą / 
gorąco, nie może jednak jej po- 
ślubić, gdyż w ten sposób na» 


> ojcu, że jeśli pragnie jej 


raziłby się na zarzut, 
że jest łowcą posagowym. 

I ostatecznie doszło do tego. że 
miljoner, pragnąc Szczęścia 
swej córki, musiał niemal na 
kolanach błagać szofera, aby 
zechciał miss Mary poślubić, 
Szofer — jest nim 


26-letni Jack Morton 


— dął się wreszcie przekonań 
co miss Mary i jej ojca napełni 
ło bezgraniczną radością. 
Romantyczna ta historja ży 
wo jest obecnie omawiana 
przez prasę amerykańską. 
= 


Nuda prowadzi 
do zbrodni. 


Ciekawy list dwu 
garsonek. 


Prezydent policji w Indiano 
polis otrzymał list, opatrzony, 
dosyć oryginalnym podpisem: 
„Dwie garsonki  rozbójnice 

B. i 
Niemniej oryginalną była rów» 
nież treść owego bileciku, któs 
ry brzmiał, jak następuje: 

„Ponieważ pragnęłyśmy do: 
tychczas nadaremnie bardziej 
urozmaiconego życia, postano+ 
wiłyśmy przeto 
"poświęcić się bandytyzmowi. 
Dokonałyśmy już pomyślnie kil 
ku napadów rabunkowych; pra 
śnąc jednak mieć spokojne sus 
mienie, oflarowałyśmy cały 


łup na cele dobroczynne”, 


Treść tego listu, jak wypły: 
wa z pewnych danych, będą: 
cych w posiadaniu policji, jest 
najzupełniej prawdziwa, nie po 
zostaje więc nic innego, jak od< 


,|szukanie obu jego autorek, któ- 


re w tak niezwykły i iście ame 
rykański sposób pragną nieco 
urozmaicić sobie  monotonję 
swej egzystencji, 


Conas po pracy roeseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — 7 

Teatr Letni: — Kochajmy się. 

Teatr Popularny: — nieczynny, 

Apollo: — Szeik Fazil. 

Pocz. stansów: o godz. 4, 6, 8 I 10, 

Casino: — Kint nieczynne. 

Czary: — Igrzysko namiętności. 

Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10. 

Corso — Prawo I bezprawie. 

Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 

Capitol: — Salambo. 

Grand Kino: — Ty, moje marzenie, 

Luna: — Jarmark miłości, 

Ludowy: — Karnawał Wenecki, 

Pocz. seansów o godz. 5 I pół po poł. 

Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zblorowych prac- 

Oświatowy: — Ziemia oblecana, 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10, 

Odeon: — Zemsta Hiszpana, 

Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 l 10. 

Palace: — Szatańską Syrena. 

Resursa: — Szkarłatne róże I Czer- 
wone usta. 

Spółdzielnia: — Noc miłosna skazańca 

Pocz seansów: 4.30, 6.30. 8.15. 10.00 

Wodewil: — Zemsta Hiszpana. 
Początek seansów o godzinie 4-e]. 
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